
Rok XVII. Nr. 73. Wtorek 30 marca 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiem milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, M tekstem l5 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do 100 wiersiy —30 groszy za wiersz 
Jrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wVraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15gr. *a wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 Po­
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada. ISKRA

Dziennik nolityczny sjialecry, (josmiarezy i literacki.

Adres dla Rstów i depesz: 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto ciekowe P. K. O. Nr. 61533.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Z). 3,50
Zagranicą 5 rf

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
tuż wszystkie przytete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. 
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Rada naczelna wychowania 
fizycznego.

WARSZAWA, 29-3 (Tel. wl).- 
vV pięknej auli państwowego gimn. 
im. króla StefanŁ Batorego odbyło 
się pierwsz-i plen.rne posiedzenie 
Rady wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego na które, 
poza jej członkami, przybyli: posło­
wie Rymar i Kornecki, wicopr. m. st. 
Warszawy — Haki i Jankowski, ge 
aerałowie: Malczewski, Osiński, Skład- 
kowski, Polerski, inspektor Niemiec, 
prasa, wreszcie grono zaproszonych 
osób s pośród sfer wojskowych i 
twista nauczycielskiego.

Wyrok w sprawie nadążyć 
w monopolu łódzkim.

LODŹ, 29-3 (Td. wł.) — Sąd 
^kręgowy ogłosił wyrok po 3-tygo- 
dniowycfa rozprawach przeciwko 12 
wyżrzym urzędnikom monopolu tyto­
niowego. oskarżonym o systematy­
czne malwersacje na ogólną sutr.ę 
przeszło miljona złotych

Dyrektor fabryki monopol. Te- 
deusz Wronka i zastępca jego Lu­
dwik Kol da skazani zostali na 6 lat 
ciężkiego więzienia każdy.

Urzędnicy: Feliks Swierczyński, 
Alfred Podgórski i Ignacy Krajewski, 
skazani zostali po 5 lat cię2kiego 
więzienia; Paweł Dulewicz, Włady­
sław Kolda, Zygmunt Wolowian, Al­
fred Be)m i Kazimierz Górski — 4 
lata ciężkiego więzienia; Jan Ziąbek 
— 3 lata więzienia z zamianą na dom 
poprawy i Adam Krupski — 3 lata 
więzienia.

Prócz tego skarbowi przyznano 
powództwo na sumę 415?010 zł. 82 gr. 
Skazanych zatrzymano w więzieniu.

Samobójstwo kupca.
WARSZAWA, 29-3 (Tel. wł.).— 

Z powodn złego staną interesu rzu­
cił się dzisiaj z 6 piętra na bruk z 
mieszkania przy ulicy Nalewki 9 Ja- 
kób Cukiermann, który zginął na 
miejscu. Cukermann był właścicie­
lem składu aptecznego przy .ulicy 
Granicznej.

Rekord załadunku w Gdyni.
GDYNIA, 29,3 (AW). Gdynia 

™*ała w dn. 24 bm. swój rekordowy 
dzień sprawności załadowawczej. W 
ostała^ tygodniu załadowano w Gdy­
ni statek .Kuliga* ‘ 3500 ton przez 
ooismine, £libor zad załadował statki 
.Lord 2400 ton, „Nordost* 1400 ton, 
•Stefanja" 1050 ton 1 „Baltieum* 
?00 ton.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 29.3 (Tel. wl.) — 

Kurs dolara w ciągu dnia dzisiejsze­
go kształtował się następująco; Bank 
dolski płacił 7.90, w obrotach pry wa- 
*nych płacono 8.17. Wzrost kursu 
d°lara w obrotach prywatnych tłuma- 
C2°ny jest tem, że kupcy, posiadają- 
cy gotówkę w okresie przedświąte- 

skupują dolary na tranzakcje 
*10 pierwswm kwietDia

Kcmgromis nailow iBslał ®ii®.
Kość niezgody. — Pensje urzędnicze zostaną wypłacone w wysokości po­

borów marcowych i grudniowymi.

WARSZAWA 29.3. (Tel. wł.) Dziś 
rano odbyło się posiedzenie Rady mini­
strów, na którem po jednogodzinnej de­
bacie osiągnięto kompromis i uchwalo­
no prowizorium budżetowe na miesiąc 
kwiecień.

Prowizorium obejmuje wydatki na 
kwiecień, tudzież nadwyżkę wydatków 
na pierwszy kwartał.

W sprawie pensji urzędniczych pro­
wizorium wnosi postanowienie, że pen­

Sgs lite® niiiń n Mitiii 1 plrna tułania.
Komuniści i Brylowcy niezadowoleni.

WARSZAWA, 29 3 (Tel, wł.) Na 
dzisiejszcm posiedzeniu Sejm przystąpił 
odrazu do pierwszego czytania proje­
ktu ustawy o prowizorjum budżetowem 
na kwiecień roku 1-926. W dyskusji 
nad tem prowizorjum pierwszy zabrał 
głos poseł Sochacki, (komunista) który 
w diuższem przemówieniu ostro atako­
wał Rząd, poczem zgtośił wniosek o od­
rzucenie prowizorjum nń znak nieufno­
ści do Rządu.

Następnie mówca posei Wyrzykow­
ski (Wyzw.) również odniósł się krytycz­
nie do działalności obecnego Rządu w 
szczególności jlo planu gospodarczego 
ministra skarbu przedłożonego ostatnio

Nowe prowokacje litewskie.
Przesuwają znaki graniczne

WARSZAWA, 29.3. (Tel. wł))- 
Wczoraj w południe w pobliżu wsi 
Kotysz na granicy litewskiej, na linji 
Nowe Troki poprzewracała straż gra­
niczna litewska słupy znaczące odle­
głość na metry, powyrywała tyki z 
wiechami oznaczające nasze teryto­
rjum posiadania i wyrzuciła je w głąb 
terytorjum polskiego. Na widok uka-

w obronie słusznych praw Polski.
PARYŻ, 29-3 (P.t) W ostatnich 

dniach obradowała tu Rada Związku 
międzysojuszniczego byłych wojskowych 
(FIDAC). W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele 9 ciu państw sojuszni­
czych. Na wniosek delegata Związku 
inwalidów polskich Kazimierza Smogo­
rzewskiego Rada rozpatrywała sprawę 
stanowiska, jakie ma zająć w związku 
z problematem przyznania Polsce sta­
łego miejsca w Radzie Ligi. Delegacja 
angielska zajęła w tej sprawie życzliwe 
stanowisko, wskutek obszernej kores­
pondencji, przeprowadzonej poprzednio 
przez Kazimierza Smogorzewskiego z 
byłymi kombatantami angielskimi. 

sje będą wypłacane 1 kwietnia dla ka­
tegorii od 1 do 11 w wysokości pobo­
rów marcowych z tem, że ewentualne 
uregulowanie poborów nastąpi w drodze 
rozporządzenia ministerialnego. Dla •ka­
tegorii od 12 do 16 pobory wypłacone 
będą w wysokości pensji grudniowej. * 

Natychmiast po przyjęciu prowizo­
rium Rada ministrów odesłała je d o Sej­
mu.

na komisji budżetowej i z tego powodu 
oświadczył się w imieniu swego stron­
nictwa przeciw prowizorjum budżetowe­
mu.

W końcu przemawiał poseł Socha 
(stron, chłopskie), który wniósł o przej­
ście do porządku dziennego nad prowi­
zorjum budżetowem. Mówca ten nie ma 
zaufania do Rządu zarówno ze względu 
na politykę gospodarczą tego Rządu, jak 
i ze względu na stronnictwa, które ten 
Rząd popierają. Przystąpiono do głoso­
wania i prowizorjum w pierwszem czy 
tanlu uchwalono mimo sprzeciwów ko­
munistów i Brylowców.

i grożą żołnierzom polskim, 

zującego się patrolu polskiego litwi- 
ni zbiegli.

WILNO, 29.3 (Tel. wł)—W oko- 
licy wsi Katarzynki funkcjonariusze 
litewskiej straży granicznej usiłowali 
sprowokować patrol K O. P. pogróż­
kami i szyderstwami. Żołnierze pol­
scy zachowali się zupełnie spokoj­
nie.

Po szczegółowetn omówieniu spra­
wy na wniosek delegata francuskiego 
Marcela Heraud przyjęto jednogłośnie 
rezolucję wyrażającą życzenie, aby naro­
dy sprzymierzone, które stanęły w Ge­
newie u boku Polski, trwały nadal soli­
darnie na tem stanowisku w celu uła­
twienia uregulowania zgodnie z duchem 
układów Locarneńskich sprawy podziału 
stałych miejsc w Radzie Ligi. Na tem 
samem posiedzeniu Rada międzysojusz­
nicza związków byłych wojskowych po­
stanowiła, ż kongres byłych wojskowych 
mający się odbyć w Warszawie rozpocz­
nie się w dniu 4 września b. r. i trwać 
będzie tydzień.

Za „obrazę majestatu 
królewskiego".

LWÓW, 29-3 (AW) — W gmi­
nie Sąsiadowice powiatu Samborskie­
go aresztowany został niejaki Pie­
truszka za „obrazę majestatu królew­
skiego**. Podobno Pietruszka na ja- 
kiemś zebraniu miał zawołać, „do 
chrzanu z królem".

Wojownicza mowa ministra 
pruskiego.

OPOLE, 29,3 Tel. wł). W nie­
dzielę odbył aię tu z okazji 5 ej ro- 
czniczy plebiscytu górnośląskiego u- 
roczysty obchód, urządzony przez 
władze niemieckie.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
tu pruski miniater spraw wewnę­
trznych Sevenng, oświadczając, że 
błąd, który świat popełnił, będzie 
kiedyć naprawiony przez historię 
świata. Walka o G. Śląsk toczyć się 
musi dalej. Jednakże — dodał mini­
ster— me mówię tu o walce w tym 
sensie, jakobyśmy już jutro mieli wy­
ruszyć z kulomiotami i granatami rę­
cznymi przeciw Polsce. Mówię tu o 
walce ducha.

Następnie minister wezwał obec­
nych do wytężenia wszystkich sił, 
aby pokazać światu, że Niemiec to 
lepszy człowiek, niż jego sąsiad 
wschodni.

W Anglji o wizycie kanclerza 
Damesa w tlenin.e.

LONDYN, 29,3 (A W). Prasa 
angielska w korespondencji z Berlina 
przypisuje wizycie austriackiego kan­
clerza Rajneka wielkie znaczenie po­
lityczne. Pogłoska, że ani urzędowo, 
ani półurzędowo nie omawiano spra­
wy przyłączenie Austrji do Niemiec 
znajduje mało wiary w prasie.

Ofenzywa rifenów.
PARYŻ, 29,3 (AW.). Jouroal do­

nosi z Rabat, że rada wo|enna rife­
nów pod przewodnictwem Ab-del 
Krima uchwaliła kontynuować kam­
panię wojenną. W związku z tem 
niektóre oddziały powstańcze posu­
nęły się naprzód.

Elektryfikacja Anglji.
LONDYN, 29,3 (Pat.), izoa gmia 

odbędzie dziś popołudnia drugie czy­
tanie projektu ustawy rządowej o 
elektryfikacji kraju. Bill rządowy ma 
na cela ujednostajnienie i skoordy­
nowanie metod wytwarzania i dostar­
czania energii elektrycznej w całym 
kraju, aby tym sposooem przystąpić 
do posługiwania się tą energią we 
wszystkich gałęziach wytwórczości 
krajowel i podnieść conajmniej o 
400 proc, dotychczasowe zużycie 
energj! elektrycznej. Dla ojiągQięcia 
tych celów rząd proponuje powołanie 
do życia centralnego uriędu elektry- 
tikacyinego opartego na zasadach 
handlowych. Zadaniem nowego u- 
rzędu będzie odpracowanie billu uj­
mującego ściśle potrzeby kraju.
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Mnieiszo^cl w liieizsi
Mowa posła Baczewskiego w sejmie 
pruskim, wygłoszona w dn. 23 mar­
ca 1926 r. w dyskusji nad budżetem 

prezydenta ministrów.

Niejednokrotnie określano ze strony 
niemieckiej jako główny cel wstaoienia 
Niemiec do Ligi Narodów, źe Niemcy 
znaiduiac się w Lidze będą mog’y bar­
dziej zajmować się mniejszościami nie- 
mieckleml w innvch krajach lako przed­
stawiciel mnieisześc! narodowych w 
Niemczech wskazywałem niejednokrotnie 
z teeo mieisca, źe dopóki Niemcv nie 
ureguluią we własnym kraiu spraw mniej­
szościowych dopóty pozbawione są 
moralnego prawa do zabierania głosu 
w sprawach mniejszościowych I do wy­
stępowania w obronie mniejszości nie­
mieckich zagranicą W jaki sposób przed­
stawiciel Niemiec w Lidze Narodów mo­
że się zaimować mniejszoścaml niemiec- 
kiemi, gdy w Niemczech samych spra 
wa mniejszościowa nie jest załatwiona 
— to iest dla mnie zagadką. Doczeka­
liśmy się tego, źe gdy wioski prezydent 
ministrów Mussolioi wi odpowiedzi na 
ataki premiera bawarskiego Helda powie­
dział o ź Jżble w cudzem oku i o belcew oku 
własnem — to niemiecki minister soraw 
zagranicznych, p. Siresemann nie umiał 
na to nic odpowiedzieć. Mógł on tylko 
oświadczyć, źe na przyszłość zwróci u- 
wagę na sprawę mniejszości w kraju 
własnym, — większą niź dotychczas. 
Musiał on więc przyzaać wobec całego 
święta źe mniejszości narodowe w Niem­
cz tch oie mają praw.

Na tem przyrzeczeniu dla nas 
skończyło się. Oczekiwaliśmy, że te­
raz właśnie Niemcy przed swem wstą­
pieniem do Ligi Narodów podejmą 
sami sprawę mniejszościową we wła- 
sym kraju i załatwią ją zadawalnia- 
jąco. W każdym razie należy uznać, 
że ze strony rządu pruskiego uczy­
niona została próba częściowego roz­
wiązania w stosunku do mnieiszości 
duńskiej. Podkreślam: próba rozwią­
zania częściowego, gdyż rozporządzę) 
nie dotyczące mniejszości duóskie- 
nie oznacza nic więcej. Widzielibyśmy 
chętnie, aby me poszczególne kraje, 
każdy dla siebie, regulowały sprawę 
mnieiszościową, ale by sprawa mniej­
szościowa w Niemczech została ure­
gulowana przez Rzeszę jednolicie dla 
całe] Kzeszy niemieckiej.

Niemcy musiałyby przed wstąpie­
niem do Ligi Narodów uregulować 
sprawę mniejszościową i przez to 
zaznaczyłyby swą wolę do pojednania 
z ludami obcemu Okrzk z prawicy: 
A Polska?

P Baczewski: Polska uregulowała 
już sprawę mniejszościową. Gdyby 
Niemcy uregulowały sprawę mniejszo­
ściową tak, jak uregulowana |est ona 
w Polsce — to my byljbyśrny zadowo­
leni. Wy wiecie, że my me żądamy ni­
czego więcej, co już w innych krajach 
istneje.

Dziś, gdy Niemcy chcą w L’dze Na­
rodów za|ąć s<ę mniejszościami narodo- 
wemi, mnieiszościami memieckiemi i gdy 
to zapewne jeat.ednym z głównych po 
wodów wstępowania Niemiec do Ligi — 
to dzisiaj myśli stę już inaczej o polity­
ce mniejszościowej. Wówczas p. prezy­
dent m metrów Braun powiedział o 
mniejszości niemieckiej w Danji, że nie 
posiada ona żadnych praw. Od tego 
czasu w Danji stosunki się nie zmieni 
ły, a dziś rząd pruski dostosowuje roz­
porządzenie pruskie o szkolnictwie do 
rozporząazema duńskiego i nie daje 
nic innego jak to, co Danja oddawna 
już dala Niemcom u siebie.

Wówczas także ja oświadczałem 
tutaj: .Mniejszość duńska nie żąda 
niczego więcej, jak to co posiada 
mniejszość niemiecka w Danji". Dziś 
oświadczam z tego miejsca, że mniej­
szość polska w Niemczech nie chce 
niczego więcej ponad to, co mniej­
szość niemiecka w Polsce oddawna 
juz posiada. (Śmiechy na prawicy). 
Wówczas panowie, w r. 1923 odpo­
wiadaliście na moje oświadczenie ta­
kim samym śmiechem... i w dwa lata 
później musieliście przyjąć mó| punkt 
widzenia ówczesny. JesteSmy na tyle 
optymistami, że wierzymy, iz Niemcy 
rzeczywiście wezmą poważnie sprawę 
mniejszościową we własnym kraju i 
uregulują chociaż zmuszone. U-

i
 Karmcie wam to czaro tak tllmo szakalim:

TUI, TiKW IiTHT IgOTYliS IIU PDJłlttlllY ZHIll MUMII I 

„Kobieta w świecie i w domu“ 
TaUlicr lri;ii. — Mity irikfyczneiji Hjjoiarslw. — Wiary tallin.

Menu obiadowe na okres dwu cli tverodnl 1732
Cena 65 gr. Miesięcznie 1.30 «t.

Do nabycia: w księgarniach, kioskach mielsldch i kolejowych T-wa „Ruch", 
u wszystkich sorzedawców gazet I w Administracji 

WARSZAWA. PI AĆ ZAMKOWY 99 — Kinto P K.O 12299
Numery okazowe po nadesłaniu znaczków pocztowych za 40 gr. 

Nowym prenumeratorkom. które zaolacą zeóry Drenu merate za II kwarta' r. b. 
Wprost w Administracji, wyślemy numery za styczeń i luty r. b ta Dołowe ceny.

regulowanie sprawy mniejszościowej 
w Niemczech nie oznacza przecież 
żadnego niebezpieczeństwa dla pań 
stwa. Nieliczne • mniejszości, które 
Istnieją tu nie mogą podkopać bytu 
państwa, nie mogą stanowić dla pań 
stwa żadnego niebezpieczeństw i.

Będzie to daleko wygodniejsze 
dla Niemięc, źe będą mogły wystę 
pować w obronie mniejszości . nie­
mieckiej nie narażając się na wystą­
pienie orzeciw sobie takie, jakie u- 
czynił Mossolini. Sądzę że takie nie 
mogłoby być mowy o tem, że głos

Litwini sami orzyznaia sio do kieski w Itali
GDAŃSK, 29-3 (Pat) — Z Kow­

na donoszą, że opozycja silnie ata­
kuje litewskiego ministra spraw za­
granicznych Reinisa za szereg niepo­
wodzeń, jakich doznał w Genewie. 
Opozycja zarzuca ministrowi, że nie 
wykorzystał odpowiednio konfliktu 

Tczew portem polskim.
Nowa droga dla wywozu polskiego węgla.

TCZEW, 29-3 (AW ) Kilka tygodni
temu Mmister um przemysłu i handlu 
przemianowało Tczew na port morski. 
W dniu 18 marca zaw fały pierwszy 
raz do Tczewa dwa lichtery o pojemno­
ści każdy 650 ton. Lichtery weszły do 
Wisły bezpośrednio przez u*ście przy 
Schieyenho^st z pominięciem Gdańska. 
Ładunek dzienny od chwili nadejścia 
pociągów węglowych wynosił do 700 ton

W dniu 24 marca wybuchł w Tcze­
wie straik, co spowodowało zatrzymanie 
ładunków jednak przy pomocy mifsco- 
Wych władz, strajk zlikwidowano. 26-go 
marek lichtery odeszły z Tczewa, zacie­

Stosunki handlowe polskc-czechoskwackie.
PRAGA, 29.3 (Pat)— W praskiej 

Izbie przemysłowo- candlowej odbył 
się odczyt prot Glabisza z Poznania 
o stosunkach handlowych czesko-sło- 
wacko-polskich Prelegent omówił ca­
łokształt stosunków handlowych, 
stwierdzając konieczność ich wzmóc 
menia. Ponadto prol. Glabisz pod 
kreślił, że obecnie jest najodpowie 
dniejszy moment do nawiązania z

IjkrjciB afer? szumowskiej na lalw:o.
Urzędnik łotewski na usługach Sowietów.

RYGA, 29 3 (Pat) — Policja are­
sztowała urzędnika kontroli państwo­
wej Alfreda Witoisa, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz Sowietów. W 
chwili aresztowania Witols znajdował 
się w samochodzie radcy poselstwa 
sowieckiego, Anma, który otuknął a- 
gentów policyjnych i odmawiał po­

tart pedatkowe ralra Perala.
PARYŻ, 29.3 (AW.) Minister fman- | przyniosą pożądanych rezultatów. Mml- 

sów Pereł w,stasował do komisji fman- J ster -gadza się nawet, by podwyżkę po- 
sowej list, w którym zaznacza, że żale- I datki* oorotuwego ruzszer yć jedynie na 
źy mu w pierwszym rzędzie na pod- I wielir handel, zaznacza on jednak, źe 
wyższemu podatku dochodowego, punie- I skutkom tego ograniczenia nańilwo po­
waż wszystkie lunę źródła dochodu me l uiesia stratę pół mu jar da Ł saków. O

niemiecki utraci znaczenie w Radz’e 
L’g' przez wejście do niej Polski, 
gdyby N -m-y m'ały jut uregulowa­
na u siebie sprawę mnle szościową 
Dlatego te* my me żałuiemy tego, źe 
wstąoienie Niemiec do Ligi odroczo 
na zostało dó jesieni, gdyż mamy 
nadzieję, że w tyto czasie sorawa 
mniejszościowa w Niemczech będzie 
mogła być uregulowana i N erncy wte 
dy będą miały swobodne ręce do wy 
stąpienia skutecznego w obronie in 
teresów mnieiszości niemieckich, tam 

trądzie będzie to potrzeboe.

granicznego w lesie podhaieckim I 
źe sprawę tę sromotnie przegrał, o- 
raz że dopuścił do akcji Kłajpedy na 
terenie Ligi Narodów. Prasa kłajpedz- 
ka uznaje również, że Reinis pomós 
w Genewie dotkliwą porażkę.

rając 1300 ton węgla dąbrowleekłego w 
bezpośredniej komunikacji do K>.»enha- 
gi i Hoihaek. a iuź w dniu 27 bn zra- 
na lichtery szczęśliwie wyszły przez 
Schieyeiihorst na otwarte morze I skiero­
wały się ku Danji.

Pierwsze wyzyskanie Tczewa, jako 
portu morskiego, stanowi otwarcie nowej 
drogi dla wywozu węgla polskiego przez 
granicę morską, przyczen przy rozwoju 
tej drogi naieźy się spodziewać, źe 0- 
brót węglowy przez Iczew podniesie 
się od 30—40 tysięcy ton węgla mie­
sięcznie poza kontyngentem Gdańska 1 
Gdyni. *

Polską ożywiouych stosunków han­
dlowych. Po przesileniu bowiem, 
które obecnie daje się odczuwać w 
Kolące, konkurencja na rynku polskim 
pędzie trudniejsza.

Prelekcja prot. Glablsza wzbudzi­
ła silne zainteresowanie, czego wyra­
zem była ożywiona dyskusja. Na od­
czycie był obecny poseł Rzeczypo­
spolite! w Pradze Lasocki.

czątkowo wylegitymowania się Prze­
prowadzona w mieszkaniu Witoisa 
rewizja dostarczyła oczywistycn do­
wodów jogo szpiegowskiej działalno­
ści. Dzienniki donoszą, że Witols by 
wał często obecny na posiedzeniach 
Rady ministrów.

Ile komisla nie znaidzie dostatecznych 
środków do nokr ycia tej luki w budże­
cie, minister bidzie zmuszony podtrzy­
mać swój dawny projekt ogólnego ood- 
wyźszema podatku obrotowego. Utrzy­
ma,ą. Iź oświadczenie to ministra Pere- 
ta w tuczem me z n.emfo dotychczasowe­
go położenia.

Starcie komunistów 
z rojalsiami.

PARYŻ, 29 3 ,AW) — Po oglo- 
Steniu wczorajszego wyniku głoso­
wania, które przyniosło zwycięstwo 
kandydatury komunistycznej, przyszło 
do starć między komunistami i roją 
listami. Publiczność przy.ęta wiado 
mość o zwycięstwie komunistów o 
krzykami .urecz z Hertębtetu". Ze­
brane cyfry o wyborach udawadoiają 
że socjaliści i part|a radykalna szli 
ręka w rękę z komumstam .

Dzienn.ki lewicowe wskazują n 
to, że wybory nie oznaczają wcale 
uznania komunizmu, a wynik zwraca 
się jedynie ptzec<w taszyzmow; 
,Oeuvre“ twierdzi, że chodziło me o 
dobro komunistów, ale o dobro lewi­
cy. ,Qutidien’ zaznacza, że Paryż 
opow.cdział się me za Leninem, lecz 
przeciw Aljjsoliaie uu. Bezpośrednich 
poważnych następstw politycznych w 
zw.ątku z wczotaiszeiui wyborami 
me należy się spoiziewać.

Nie można rowaiez przypuszczać, 
aby skutkiem tego położeme gabinetu 
Brianda miało się pogorszyć.

Wybuch ba zyny na okręcie
GDANśK, 29,3 (Pat.) Wczora, 

wieczorem zdarzył się wybuch ben 
zyay na otręcie azwelziz.m ,Frey‘ 
ładującym w porcie od kilku um wę 
giel. Wskutek pęknięcia balonu 2 
beozyuą wybuchł groźny pożar w po- 
mieszczeaiaco załogi. 8 osób odnio­
sło bardzo poważne rany. Ogień 
wkrótce ugaszono, a rżanych prze­
wieziono do szpitala m e|saiego.

Zamach na fabrykę amunicji 
w iyil.sie.

MOSKWA, 29 s (A »V) — W fa 
bryce amumc|i 1 prochu w Tyfliaie 
wydarzyła aię wielka eksploz|a, która 
Eociągnęła znaczną ilość ofiar ludz 

ich. władze bezpieczeństwa prze­
prowadziły akcję śledczą 1 doszły do 
przekonania, że eksplozia była wyni­
kiem zamicbu oa taorykę, zorganizo­
wanym przez ludność ormiańską, z 
pośród której aresztowano 25 osób

Echa śląskie.
Zjazd urzędników państwowych, 
samorządowych i komunanych.

K A TO W1CK, 29 3 p. (Telefonem) 
Wczoraj odbył się w Katowicach 
ziazd Związku urzędników państw - 
wvC0, samorządowych i komunamycb. 
Ourady toczyły się w sali be,tnu 
Śląskiego. Na Z|azd przybyto przeszło 
70 delegatów, oraz goście z Krakowa 
Poznania 1 Warszawy. Przeiewszyst 
kiem ź|azd zaimował się sprawą re 
du<C)i urzędników 1 speciatnie dużo 
czasu posw ęcii na dyaaus ę nad tem 
ważuem zagadnieniem. W czasie dy- 
skusii zabierał głos delegat koła ka 
towickiego p. Robinson który zwró­
cił uwagę, że Rząd przeprowadzając 
redukcie powinien jednakże zwrócić 
uwagę na takt, że w przemyśle pry­
watnym na Siąsku pracuje wielu u- 
rzęduików dojeż itającycn do pracy 
na G Śląsku z Bytomia, a którzy me 
są nawet obywatelami polskimi. O 
brady rozpoczęte o godz. 10 rano 
przeciągnęły się. do późnego wie­
czora.

Dysk sja budżetowa w Sejmie 
aiąsann.

KATOWICE, 29 3 p. (Telefonem) 
Dziś Słepn S<ąski spędził pracowicie 
czas. Odoyly sę dwa plenarne po­
siedzenia, aa ktorycn przeprowadzo­
no dyskusję nad bulźetem woje­
wództwa Śląskiego. Dysausja potrwa 
do środy bieżącego tygodaia.
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Mline ulw.
Po wielu Ztiakacb w Sejmie i 

w Kraju można wyczuć gorączkę 
przedwyborczą. Zwyżka tempera­
tury ogranicza się tednak narazie 
do niektórych klubów sejmowych 
i od lewego boku atakuje organizm 
naszych środowisk partyjnych.

Zaczniimy od kraiu, który dale­
ki jest narazie od tych lewicowych 
trosk poselskich. Trzeba niemałej 
odwagi, by narzucać się z dema­
gogią przedwyborczą społeczeństwu, 
które udręczone przesileniem go- 
spodarczem czeka na inne rezulta- 
taty pracy swych przedstawicieli 
sejmowych.

A jednak wzdłuż i wszerz — 
o ile o wieś naszą chodzi — prze­
ciąga ią po kraiu różne Bryle, Sta 
pińscy i Walerony i ma się wra­
żenie, że reprezentanci naszei skraj- 
nei lewicy chłopskiej me widzą w 
Se mie żadnego odpowiedniego dla 
siebie zaięcia i wolą po kraju ob­
wozić w Moskwie nastrojone kata­
rynki wyborcze.

Socialiści z P. P. S. łatają w 
kraiu coraz większe dziury w par- 
tyjnei organizacii, która rwie się 
na każdym kroku. Robotnicy prze 
staią coraz bardziei uznawać auto­
rytet P.P.S., działa tu również a- 
gitacja komunistyczna, ale jeszcze 
więcej zdrowy rozsądek robotni­
ków. A tu tymczasem 'dą wybo­
ry i ciemno się robi partyjmkom 
w oczach na myśl, że jednakże P. 
P. S. musi mieć jakieś argumenty dla 
swych wyborców.

Aczkolwiek wśród partji lewi­
cowych gorączka przedwyborcza 
da się ustalić, to niemniej wśród 
wielu partu prawicowych odczuwa 
się już stan podgorączkowy. 1 tak 
się składa, że obecne warunki po­
lityczne coraz mnie, odpowiadają 
potrzebom normalnej i spokojnej 
pracy parlamentarnej.

Trwający od dni kilku stan prze- 
silemowy w Sejmie jest nailepszym 
sprawdzianem tych nienormalnych 
warunków i tej lewicowej gorączki 
przedwyborcze!, zwłaszcza u P.P.S.

Znając metody tej partji, należy 
się obawiać, że P .P. S. poszła 
do rządu koalicyjnego tylko po to, 
żeby przez wydarcie tych i owych 
koncesji względnie przez zaintabu- 
lowame ich tylko na swoich resor­
tach partyinych—podreperować w 
kraju swój autorytet partyjny. Gdy 
przyjdzie taki moment, źe z próż­
nego już me naleje, P. P. S. zer­
wie z koalicją, a bezwarunkowo 
zerwie tuż przed nowymi wybora­
mi do Seimu. Obecnie zaś droczy 
się, foimuie demagogiczne argu­
menty dla wyborców, ptóbuje tar­
gów i choć sama me wierzy w 
możliwość swoich postulatów — 
do°2J JOzb,c,em koalicji rządowej, 

której przystępując, wiedziała 
spodar^' >est )el prOgtam S°’ 

Stanowczo gorączka przedwy- 
orcza odbiera partjom możność 

Spoglądania na aktualne sprawy 
Państwowe bez chorobliwych zbo­
czeń. Dlatego i praca Rządu w 
tych warunkach me może być o- 
*ocną i daleko zdrowiej, byłoby 
Pozbyć się z koalicji rządowej partji, 
Której wygórowane ambicje osobi­
ste nie stoją w żadnej proporcji do 
*'czby jej posłów. I tak byłaby 
*‘ększość, a choć nie tak imponu- 
•4ca liczebnie iak obecnie, jednak

byłaby to większość zdrowsza i 
mniej obarczona zboczeniami par- 
tyjnemi. M. P*.

[zoctiiisIcwECia zainknuk granico, 

przed przywozem bydła z Polski
Rząd czeski ogłosił zamknięcie gra­

nicy czesko-polskiej przed importem by­
dła z Polski, pod pretekstem zarządze­
nia sanitarnego ze względu na panuiącą 
rzekomo w Polsce .pryszczycę." Zam­
knięcie granicy przed bydłem z Polski 
jest Drezentem nowego ministra rolnic­
twa Slavika dla obozu agrarjuszów, od 
których poparcia teraźniejszy gabinet h- 
rzędniczy jest uzależniony. Rozporzą­
dzenie wywołać musi poważną drożyznę 
mięsa nietylko w Czechosłowacji, ale i 
w Austrji, ponieważ zamknięcie granicy 
czeskiej jest równocześnie zatamowa­
niem dowozu bydła z Polski do Austrji. 
W Czechach liczą się z tem, że podro­
żenie mięsa dosięgnie 40-procentowej 
zwyżki.

Rząd pols ki przedsięwziął kroki, aby 
skłonić rząd czecho-slowacki do unika­
nia zarządzeń godzących w najżywotniej­
sze interesy kraju naszego

List z Paryża.

„Tarcia francusko-wloskie".
(Od własneg o korespondenta .Iskry".).

Paryż, 25 marca 1926 r.

Podłoże stosunków francusko- 
włoakich jest w istocie daleko brud­
niejsze 1 bardziej powikłane niżby 
się to zdawało z pozorów harmonij­
nego współżycia obu łacińskich sióstr. 
Naprzód wspomnienia historyczne. 
Najmniej faszystowsko usposobiony 
Włoch nie może zapomnieć, że Sa- 
baudja, dzisiejszy departament Savoie 
była przez wieki prowincją włoską, 
ie Korsyka jest zamieszkała niemal 
wyłącznie przez Włochów, źe depar- 
tament Alp nadmorskich wraz z Ni- 
ceą jeszcze przed sześćdziesięciu laty 
należał do Włoch i źe zaanektował go 
dla Francji Napoleon III, ten sam któ­
ry sprzeciwiał się sekularyzacji pań­
stwa kościelnego, sprzeciwiając się 
tem samem zjednoczeniu Włoch. Stąd 
też pomnik Napoleona Ill-go, wykuty 
pod wpływem pierwszego wrażenia z 
wdzięczności za jego pomoc udzie­
loną przeciwko Austrji, znajduje się 
dotąd zamknięty w jakimś składzie 
w Florencji.

Ruch narodowy włoski w połu­
dniowych departamentach Francji jest 
bardzo rozwinięty, stanowiąc poważ­
ną dzisiaj siłę realną na której zna­
czenie zaczyna otwierać oczy pewna 
część prasy paryskiej. Niema on 
wprawdzie wobec nienapotykania o- 
poru tego charakteru zaciętej irry- 
denty, jaki cechował przed wojną 
ludność włoską pod zaborem austrjac- 
kim w Istrji i' Tyrolu, niemniej fak­
tem jest źe w każdej nieledwie mie­
ścinie prowansalskiej istnieje „fascio' 
otrzymujące wskazówki drogą Rzym— 
Marsylja. Główną jego bronią za­
czepną jfest pokojowa penetracja imi- 
gracyjna. Sprzyja jej ciekawy ruch 
demograficzny jaki od czasów wojny 
daje się zauważyć we Francji. Nastę­
puje mianowicie powolne zmniejsza­
nie się ludności czysto francuskiej w 
departamentach południowych a szyb­
ki jej wzrost w północnych, skutkiem 
czego wiele posiadłości ziemskich i 
budynków w przyspieszonem tempie 
przechodzi w ręce włoskie. Nie rzad­
kie są też wypadki, źe rada gminna 
składa się prawie wyłącznie z Wło­
chów. Opinją francuska zbytnio się 
tem nie wzrusza, Jedynie większy 
efekt wywołały demonstracje w Nicei, 
podczas których faszyści śpiewali pu­
blicznie pieśń kończącą się refrenem: 
...a przecież Nicea będzie włoską*. 

Swoje aneksjonistyczne w stosunku 
do Francji zapędy tłumaczą ekstre­
miści włoscy nietyle chęcią wzięcia 
pod bezpośrednią opiekę swych oby­
wateli- których liczba we Francii do­

Do łaskawej uwagi!
Niejedna gospodyni, chcąc nabyć nasze wyroby, sądzi, ie 

otrzyma je, żądając pospolicie cykorję, a nie wyraźaie .Francka".

Mylne jest to mniemanie!

Nazwa cykorjl jest bowiem ogólne określenie, podczas gdy 
miano .Franek" i marka ochronna młynek do kawy są znaki towa­
rowe ustawą chronione. Pod nazwą tą wolno sprzedawać tylko 
wypróbowane i ulubione wyroby firmy .Francka", których pod 
względem smaku, aromatu i wydajności nie można porównać z inne­
mi fabrykatami.

Leży więc przedewszystkiem w interesie Łaskawej Pani 
przy zakupnle łożyć szczególny nacisk na miano .Franek" i znak 
ochronny .młynek do kawy".

Henryka Francka Synowie S. A.
Skawlu-Kratów.

1647

sięga już 2 miljonów, ile konieczno- 
ściami strategicznemu, twierdząc że 
jedyną naturalną granicą Apeninu od 
północy są Alpy i dlatego jaknajszyb- 
ciej winny się znaleść pod berłem 
dynastji sabaudzkiej.

Jeżeli nie gorzej to w każdym 
razie nie lepiej przedstawiają się sto­
sunki francusko-włoskle w Tunizji. 
Pobieżny rzut oka na mapę przeko- 
nu|e nas, źe regencja tunlska stano­
wi idealny pomost dla ekspansji wło­
skiej, zwłaszcza dla znajdującej się 
tuż pod nosem przeludnionej a pra­
cowitej Sardynji. Konkluzję tę po­
twierdzają zresztą cyfry. W roku 1881 
w chwili zawarcia traktatu w Kasr-el- 
Said, który sbołdował beya Tunisu 
dla Francji mieszkało w Tunizji 11 
tysięcy Włochów, dzisiaj liczba ich 
przekracza 110000 podczas gdy Frań- 
cuzów jest 70000, stanowiących w do­
datku element niestały bo—zajmują­
cych stanowiska urzędników, nauczy­
cieli lub ajentów handlowych. Nato­
miast cała prawie własność ziemska 
drobna lub wielka znajduje się w rę­
kach włoskich. Stało się to dzięki 
istnieniu w Tunisie wielkiej ilości 
banków rolnych włoskich, subwencjo­
nowanych przez rząd rzymski, które 
udzielając Włochom niesłychanie ła­
twego kredytu, pozwalają im nabywać 
ziemię na warunkach gdzieindziej nie 
do pomyślenia. Rząd francuski temu 
nie przeciwdziała, trudnoby mu było 
zresztą znaleźć tylu Francuzów chę- 
tnych do osiedlenia się na roli. Skut­
kiem tego, podczas gdy oficjalne ko­
ła rzymskie odżegnują się od jakich­
kolwiek aspiracji co do Alp nadmor­
skich, to bynajmniej nie ukrywają 
swych zamierzeń co do roli jaką 
pragnęłyby wyznaczyć kolonizacji 
włoskiej w Tunizji. Nawiasowo 
wspmnieć wypada, źe napór włoski 
od Trypolisu doprowadził już do 
rektyfikacji gianicy w r. 1919, kiedy 
Francja odstąpiła Włochom dobro­
wolnie tuniskie enklawy Ghat i Ga- 
dames.

Smutne te wspomnienia i reflek­
sje zagłuszone chwilowo przez wspól­
ny wysiłek wojenny, odżyły na nowo 
i to może jeszcze bujniej w czasie 
konferencji pokojowej w Wersalu w 
1919 r.

Wszyscy pamiętamy zbrojne o- 
panowanie Fiume-R|eki przezd’Annun- 
zio’a, nie wszyscy wiedzieliśmy je­
dnak źe załogą międzynarodowa, któ­
ra broniła Fiume przeciwko ochotni­
kom włoskim składała się przeważnie 
z oddziałów traucu--ki^* G4- «■ 

datku Clemenceau w jednem ze swych 
przemówień nazwał Jugosłowian 
.sprzymierzeńcami", w Rzymie wy­
buchła burza. W pałacu Farnese, 
gdzie mieści się ambasada francuska 
wybito szyby w oknach. Włosi ciuli 
się dotknięci także tem, źe Francja 
sprzeciwiła się przydzieleniu im po­
zostałych do dyspozycji kolonii po­
niemieckich w Afryce. Twierdzili, źe 
Francję kochają bardziej niż jakikol­
wiek inny naród, mają więc prawo 
więcej od niej wymagać.

Nie dość jednak na tem, że nie 
otrzymali żadnej nowej kolonji. W 
kilka miesięcy później Komisja Pię­
ciu, gdzie głos decydujący miała 
Francja, zmieniła postanowienia trak­
tatu w St. Jean de Maunenne, który 
przyznawał Smyrnę Włochom i przy­
dzieliła ją Grecji. Postanowienie to 
było niezwykle doniosłe, gdyż obu­
dziło wreszcie Turcję, tym razem 
Turcję kemala, spowodowało klęskę 
Grecji i upadek Lloyd Georges ow- 
skiej Koncepcji Wielkiej Hellady, od­
radzając potęgę turecką, która znowu 
stała się groźną dla Włoch na mo­
rzu Egejskiem.

Przy ocenie powyższych faktów 
nie można pominąć specjalnej wła­
ściwości charakteru włoskiego, mia­
nowicie niepokonalnej chęci współza­
wodniczenia z Francją. Każdy Włoch 
uważa Francuza za swój sprawdzian, 
a pragnienie wyprzedzania go w ja­
kiejkolwiek dziedzinie jest wprost 
nieodłączne od włoskiego sposobu 
patrzenia na życie. Tem się tłuma­
czy usilne staranie delegacji włoskie] 
w czasie konferencji w sprawie zbro­
jeń morskich w Waszyngtonie dążą­
ce do uzyskania zezwolenia na utrzy­
mywanie tej samej ilości 1 jakości 
jednostek floty morskiej co Francja.

Jan Krzemień.

Zlot Sokołów w Pradze.
Cała Czechosłowacja przygoto­

wuje się gorączkowo do VII wszech- 
słowiańskiego zlotu Sokołów. W 
ćwiczeniach publicznych na zlocie 
weźmie udział. 15.000 Sokołów, któ­
rzy przed liczną publicznością ese- 
chosłowacką i zagraniczną wykonają 
najrozmaitsze ćwiczenia gimnastyczne.

Prócz Polaków, Francuzów, Szwe­
dów i Belgów, którzy są stałymi 
gośćmi zlotów sokolskich, przy |mą 
tym razem udział związki gimnastycz­
ne szwajcarskie, włoskie, finlandzkie, 
estońskie, tureckie itd. Prócz togo 
zapowiedziała swój udział i armia 
francuska.

związku Sokołów polskich 
weźmie w zlocie udział 100 druhów, 
a prócz tego wysypią samodzielnie 
Sokoli poznańscj i wileńscy.
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Głosy publiczne.

W obronie książki.
Otrzymujemy następujące pismo:

W sobotnim numerze „Iskry* uka­
zał sie artykuł działacza społecznego p. 
X. R., plętnuiacy „Bibliotekę Domu Pol- 
kiepo* z powodu wydania przez nią 
„wstrętnej* i „plugawej* książki M. B. 
Lepecklego p t. „Zazdrosna dżungla i 
i inne opowieści egzotyczne*

W nieobecności brata, odbywające­
go obecnie podróż po Paragwam, zmu­
szony testem do poczynienia pewnych 
uwag na marginesie artykułu p- X R. 
Swierdzam więc, iż:

Il Książką M- B. Lepeckłego jest 
napisana na podstawie me „rzekomo 
własnych* tylko „nanrawdę własnych* 
obserwacji życia stosunków i przyrody 
brazyitigkłd. 2) Nie jest wina autora że 
w sertonacb Rrazylii panują stcsunki 
Przypcm-naiace europejska epokę śre­
dniowiecznego „Faustrechfu*. że rządzi 
ta m bezwzględnie nrawo długoluiego 
Smi'h a. Autor chcąc powiedzieć rzetelną 
prawdę o stosunkach brazylijskich rnu­
siał tak pisać iak pisał w „Zazdrosnej 
dżunglęi* Można być „wielkim przyja­
cielem Platona, lecz jeszcze większym 
przyjacielem prawdy*. 3i To, że autor 
nie wierzy w „rzeczy nadprzyrodzone* 
(w danym wypadku chodź' o przesądy 
Indyiskłe) nie znaczy bynajmniej, aby 
nie uznawał istnienia Boga, którego po • 
jęcie jest niejako przyrodzone każ­
demu człowiekowi.

4' Uznanie dla teorji Darwina, bę­
dące dla p. X R. „rzeczą przestarzałą i 
niemodna*, chlubnie świadczy o żaro­
wym rozsądku porucznika Leoeckiego. 
Nic tak uie skompromitowało protestan­
ckich Stanów Ziednoczonych, jak wystą­
pienie sławetnych sędziów w Dayton 
przeciw ewolucioniśoe prof. Seooes owi. 
Podkreślam takt, iż duchowieństw i ka 
tolickie w Ameryce nie brało żadnego 
udzia u w szalonei nagance kleru pro 
tesiancKiego na zwolenników darwinizmu 
Są zresztą uczeni katoliccy, którym go­
rąca wiara w święte dogmaty kościoła 
katolickiego, bynaimniej me przeszkadza 
uznawać teorji ewolucji P^n X. K. może 
się o tem łatwo dowiedzieć z książki oj 
ca jezuity Morawskiego p.t. „Wieczory 
na Leinanem*

5) Naturalizm nowelek M B. Le- 
peckiego me powiniem zdumiewać p 
X R. który z pewnością czytał natura- 
listyczne ustępy w dziełach Reymonta 
Zercmskiego btruga lub tylu innych 
luminarzy literatury polskiej. A przecież 
z dzieł tych uczy się młodzież pięknego 
stylu i miłości do Polski.

Zbyt szanuję w p X R. poważnego 
działacza społecznego, aDym mógł uwie­
rzyć. iż w dalszym ciągu będzie pod­
trzymywał tezę o szkodliwej i demora- 
lizatorskiej roli człowieka, który 3-ma 
ranami odniesionemi w wojnie w Pol­
sce zaświadczył o czynnej miłości do 
Polsk1. Rzeczpospolita Polska nagro­
dziła go dwukrotnie „Krzyżem walecz­
nych* oraz orderem „Virtuti Militari*, 
przykro jest, 'ż poważni ludzie rzucają 
nań kamieniem potępienia.

Bohdan Lepecki.

Z nowoiln bizrobotnych.
Kwestia bezrobotnych jest bezwątpie- 

nia jednem z najcięższych chwili obe- 
cnei. Nietylko Polska, ale I państwa 
posiadaiące wieloletnią lub nawet wie 
lowiekową organizację państwową nie 
zdołały umknąć tego smutnego objawu 
będącego przedewszystkiem rezultatem 
przesileoia ekonomicznego w Europie, wy­
wołanego przez wolnę światową.

Nie mam zamiaru analizować ani 
samego zjawiska ani stosunku do zaga­
dnienia, tak rozmaicie ujmowanego przez 
poszczególne odłamy społeczeństwa lub 
stronnictwa polityczne Wiemy, że dla 
jednych kwestja bezrobotnych jest po­
ważną troską, dla innych okazją do gry 
politycznej I bazą do targów partyjnych.

Nasuwa mi się parę uwag na tle dą­
żeń ao zaradzenia złemu powstaiycn.

Poza akcją czysto państwową, spo­
tykamy się także z inicjatywą prywatną 
mającą na celu złagodzenie sytuacji rzesz 
pozostających bez pracy. Są to poczy­
nania, bezwarunkowo nie) -* tem o^. 

nieisze. że w dobie ogólnej obecnie bie­
dy bardzo ciężkie do zrealizowania. I 
dlatego wprowadzenie kaźdei takiej inl 
cjatywy w Czyn, powinno być powierzo­
ne ludziom którzvby ten trudny obowią­
zek potrafili wykonać należycie pod 
względem osiągniętego rezultatu I bez 
narażenia samej idei na niechęć ze stro­
ny ponoszącego ofiary ogółu.

Mam do zanotowania fakt następu­
jący, który m*al mieisce w Sosnowcu.

W dniu 24 b. m. zgłosili się do mnie 
w godzinach urzęd-iwycn dwaj przedsta 
wtctele Związku zawodowego metalów 
ców, nadmieniając, że przyszli z zamia­
rem zaproszenia mnie na przedstawienie 
mające się odbyć w teatrze miejskim w 
dniu 26 b. m

Gdy wyraziłem zgodę, rozumiejąc 
przez zaproszenie propozycję nabycia bi 
letu, jeden z panów podał mi listę ofiar, 
na którei widniały już cztery pozycje po 
zł. 50. K<voty te byty asvgnowane przez 
cztery tutejsze przedsiębiorstwa przemy­
słowe.

Nadmieniając, że nie jestem upo­
ważniony przez moje władze centralne do 
asygnowania od imienia instytucji ja 
kichkolwiek sum bez uprzedaiego poro­
zumienia. wyraziłem chęć zapisania pe­
wnej kwoty od siebie.

Wsirzymali innie iednak obaj oano 
wie. dawiaiąc mi dość nieoczekiwane py­
tanie, jaką sumę mam zamiar wpisać na

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W niedzielę, dn. 4 kwietnie dwa przed- 
atawienia: popołudniowe o godz 4 i wie 
czorowe o 8.15. Wieczorem afisz zapo­
wiada ostatnią nowość repertuaru, świetną 
komedjo farsę Tristana Bernarda .Kurnik* 
z udziałem pp ' Zbierzowskiej, Mcowd-ikiej 
Zamorskiej, Jasiewiczćwny, Zarembiny, Or­
łowskiego, Zięciskiewic za. Rymszy, Girtie- 
ra i innych. Reżyseruje Piotr Orłowski. 
Nowe dekoracje i całkowita wystawa,

W poniedziałek jak zwykle przedsta­
wienie popołudniowe Wieczorem poraź 
drugi „Kurnik*, Początek godz 8 15.

We wtorek znakomita sztuka L Piran­
della „Gra* z udziałem p. Zbierzowskiej, 
Jaaiewiczówny, Orłowskiego, Opalińskiego, 
Kisielewskiego, Girtlera, Ryrnszy i innych 
Początek godz 8.15.

Z posiedzen;a Sejmiku będzińskiego
Na ostatniem posiedzeniu człon­

ków Sejmiku będzińskiego, które od­
było się w ubiegłą sobotę pod prze 
wodnictwem starosty p. Trzcińskiego, 
załatwiono między innemi, aprawy 
następujące: przyięto sprawozdanie z 
wykonania budżetu za r. 1925, który 
prawie w całości preliminarza wyko­
nano. Dokonano wyborów do komi­
sji rolnei, w skład której powołano: 
z ramienia Senniku pp. F Gtażew 
skiego, S. Tajera i J. Larncha, z ra­
mienia Wydziału powiatowego p. R 
Hermana, prócz tego Wydział powia­
towy powoła dwuch rzeczoznawców. 
Uchwalono powołać komisję szkolną 
szkoły rolniczej żeńskiej w Koziegło­
wach, w osobach: delegata Ministe­
rjum rolnictwa, inspektora szkolnego, 
J. Kamińskiego, Z Gosiewskie) i P. 
Witka, na zastępców pp. dr. Karszo 
wa, A. Cesarz i F. Głażewski. Posta­
nowiono zaciągnąć następuiące dłu­
goterminowe pożyczki: 300 tysięcy 
z:, na budowę domu mieszkalnego, 
uróg oraz 200 tysięcy zł. w Banku 
Polskim, z czego 100 tys. zł. na po­
moc dla rolnictwa i 100 tysięcy zł. 
dla drobnego nanilu i przemysłu, za 
pośrednictwem Powiatowej kasy o- 
szczędoości. Uchwalono przystąpić 
do spółdzielni Stów, gospodarczych 

listę. Usłyszawszy, że pragnę ofiarować 
zl. 10—wyrazili się, że to Im nie doga­
dza,- ponieważ pozycja opiewająca na 
niższą kwotę niż zl. 50 (pięćdziesiąt) — 
„zepsuje listę*.

D uznałem bardzo przykrego wraże­
nia, które spotęgowało s‘ę leszcze, edy 
obaj delegaci po chwili ooiO'yli przede- 
maą drugą listę. przeznaczoną dla „dzie- 
stęciozictowych" ofarodawców, przyzna- 
ląc się jednocześnie, że maią również 
listy dla wpisywania ofiar droonleiszych 

Ponieważ bezrobotni nic tu n«e za­
winili, wpisałem moją ofiarę na dziesię- 
ciozłctową listę, led iak nie powstrzyma 
łem się od paru uwag, na których nie 
poprzestaiąc, podaję opis zdarzenia do 
wiadom >śd publicznej.

Podobna klasytkacja ofiarodawców 
chociaż nikogo nie ooraża. zawiera pe­
wien niesmak. Zbieranie ofiar nie jest 
zbiórką świątecznych napiwków I stoso­
wanie terroru cyfr je>.f <u nie na m ejscu. 
tembardziej. źe czasy ■rarot- mmęły i pe­
wno meprędao, wobec ogólnego zuboże­
nia, powrócą.

Nie chcąc być posądzony o chęć 
szkodzenia zbiórce, dziel., pę z czytelni­
kami moj-*m wrażeniami Jz>siai dopiero 
kiedy juz jest po wszystkiem Mim na­
dzieję, że w moich zapatiywamacu nie 
będę odosobniony Tylku door>> ąpra 
wy uwagi powyższo ,u uodyictowa.j 

Kazim erz Swiderski.

samorządów powiatowych z udzia­
łem tysiąca zł.

Do komisji poborowej na okręg 
sosnowiecki wybrano p. Sitko, na 
zastępcę p. P. Witka, na okręg sa- 
wiercki p. F Głatewskiego, na sa- 
siępcę p. Śliwę.

Przyjęto statut służbowy praco­
wników powiatowego związku kemu- 
nalnego w Będzinie, nortnuiący sto­
sunki służbowe, oraz określający o 
bopólne prawa i obowiązki. Wresz­
cie przyięto propozycję Tow. budo­
wy tramwajów elektrycznych w spra­
wie zamiany części gruntów Sejmiku, 
potrzebnych do budowy remizy tram­
wajowej.

W sura wie opłat szkolnych
Otrzymujemy następujące pismo: 
W odpowiedzi na protest p. Ks 

mińskiego i podpisanych zmuszeni 
jesteśmy wyjaśnić, co nsstępuie: 1) 
protestowaliśmy jedynie przeciwko 
metodzie postępowania zarządu Gim­
nazjum Keplińskie|, którą nazwaliśmy 
i nazywany szkodliwą dla szkolnictwa; 
2) wystąpienie nasze nie miało nic 
wspólnego _ze sprawami uposażenia 
nauczycielstwa; 3) stanowisko nasze 
w tej sprawie nie było odosobnione, 
choć tylko nasz protest ukazał się w 
prasie.

Motywy: Budżet szkoły prywat­
nej w rozchodach zostaje ustalony w 
początku roku szkolnego. Każdy no­
wy uczeń (uczeoica), przybyły w śród 
ku roku, nie wpływa na zwiększenie 
wydatków, natomiast należna zań o- 
płata jest czystym zyskiem szkoły. 
Stąd jasoein się staje. Ze tepiei wziąć 
15 zł. niz nic; aie taka kalkulacja nie 
ma chyba nic wspólnego ze sztachet 
nością i za obywatelskie stanowisko 
uważana być me mo2e. Ale też sa­
ma przez się nie jest zła ani szko­
dliwa. Ale sta|e się złą wtedy, kie­
dy jest obliczons na podkopywanie 
szkół sąsiednich przez odbieranie im 
wychowanków, których się wabi zob 
żonym wpisem — do wakacji, aby 
potem zażądać od nich opłaty nor­
malnej. 1 tak właśnie wystąpienie za­
rządu Gimn. Repl-ńskiej zostało zro 
zumiane. Zęby to jednak nie wyglą 
dało Da insynuację, Zarząd okręgowy 
zwrócił się do Z rząlu G<mn. Kepi ń- 
skie| z prośbą o wy aśmenie, że zniż­
ki wpisów będą stosowane tylko: 1) 
wobec ucenmc, które uczyły się pry- 
walnie; 2) przybywają ze szkół po­
wszechnych; 3) przybywają z poza 
Zagłębia. Gimnazjum oa pismo na­
sze nie odpowiedziało^ upoważniając 
nas tętn samem do ogłoszenia pro­
testu.

1 tu stwierdzić musimy z naci- 

kiem, że nauczycielstwo zawsze bę 
dzie protestować przeciw tego rodzą- 
ju metodom, bo one stwarzają praw­
dziwe wędrówki uczniowskie ze szko­
ły do szkoły w środku roku, co nie­
zmiernie utrudnia pracę i w rezulta­
cie obniża poziom naukowy zakładu 
a to właśnie jest niepowetowaną 
krzywdą dla dziecka — i społeczeń­
stwa.

Tyle co do części pierwszej wy 
wodów p. Karmńskiego i podpisanych 
Dalsze wywody, jako pozbawione 
wszelkiej podstawy, mogące być ety- 
ba wyrazem złej woli lub zupełnej 
ignorancji, pozostawiamy bez odpo 
wiedzi.

Na tem dyskusję uważamy za 
zamkniętą.

Przewodniczący Okręgu Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szk. Sr. J Kaczkowski.

.........a jednak płótna u Mieszal- 
slciego kumć można oaitamej. ...

Wiosna idzie
Już od kilku dni gpuedaią na uli­

cach pęczki kwiatów roślin kwitnących 
w porze tak zwenego przedwiośn.ą. — 
Oa początku marca widywaliśmy już pię 
koą białą śmeżyczkę, gałązki poaryle 
kwieciem wonnego wilczego tyka, b ę<it- 
ne urzelaszczki I wielkie kwiaty biaio- 
fjoktuwej sasanki wiosennej.

Kursy unitarna.
Zarząd P, Cz Krzyża urządza 6-cio 

tygodniowe kursy sanitariuszek. Osoby 
życzące sooit bszpiatoie przeiść wspo­
mniany kurs winny sie zgłosić do b ura 
P. C. IC, Kościelna 6. Kursy rozpoczną 
się 12 kwietnia.

Nowa ajencja pocztowa.
Od dnia . kwietnia r. o. zostanie 

otwarta w Gołonogu ajencja poczto­
wa, co będaie anacznem ulogodme- 
niern dla urotejszei ludności, zmu­
szonej dotychczas korzystać ■ urzę- 
dów pocztowych w Dąbrowie lubw 
Ząbkowicach.

Ferje szkolne.
Ferie szkolne Wielkiejnocy zaczną 

się we wtorek oo le<ciach i trwać będą 
d > wtorku po Pizewodmej niedzieli, w 
który to dzień zaczną się lekcje.

Ze Stów właścicieli nieruchomości.
W ubiegłą niedzielę odoyło się 

ogólne zebranie członków Stów, wła­
ścicieli nieruchomości w Dąorowie 
przy uiziaie przeszło 500 osoo. Za­
gaił zesranie prezes Stów. p. N >wak, 
którego tez zaproszono na przewo’ 
dniczącego. Tematem obrad była głó­
wnie kwestia wycieru kominów, a 
właściwie powierzanie tej czynności 
odpowiedniemi przedsiębiorcy Przy 
konkursie utrzymał się p. Jędrusik 
który złożył naioizsao ceny, miaao- 
wicie: za wycior komina w budynku 
parterowym 16 gr., w jodnopiętro 
wym 23 gr. i w dwupiętrowym 30 
gr Piekarnie płacą 1 zł., masarnie . 
restauracje 50 gr. przyczem w przed­
siębiorstwach tych kominy Dędą czy­
szczone dwa razy w tygodniu, Urno- 
wa wchodzi w życie z dn. 1 kwiet 
nia rb. W sprawie niefortunnego 
pomysiu przyłączenia powiatu nasze 
go do województwa Krakowskiego 
uchwalono porozu-uieć się w tej kwe­
stii z innemi organizacjami i w razie 
potrzeby wspólnie wystąpić do od 
powiednich władz.

Na zakończenie, p. Nowak zwró­
cił się w związku z wezwaniem w 
„Iskrze* w sprawie pomocy biednym 
dzieciom, z gorącym apelem do ze­
branych o możliwie spieszną 1 wy­
datną pomoc dla nieszczęśliwej dzia­
twy, która zamiast radotci tycia cier­
pi głód 1 Wielki niedostatek. Zebra­
ni przyrzekii swą pomoc, a zna,ąc o- 
bywateisaie icn stanowisko, jesteśmy 
pewni, iz biedna dziatwa otrzyma z 
tego źródła wydatną pomoc. Na tem 
zebranie zakończono.

Baczność straż cy!
Zarząd Okręgu sosnowieckiego 

Związku straży ooźarnych województwa 
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Cieleckiego na posiedzeniu swem w dn. 
H bm. postanowił zwołać na 18 kwle- 
nia r. b zwyczaine walne zgromsdze- 
iie członków Związku. Miejzce i godzi­
ła oraz porządek dzienny zebrania zo­
ranie podany do wiadomości poszczę- 
jólnycb • raty za pomocą odpowiednie- 
io okólnika Proszeni jesteśmy o za 
inaczenie, że zgłoszenia do odznacz* * •*ń 
jasłużonycb strażaków przyjmuie za 
rząd Okręgu w Sosnowcu w lokelu 
Straży pożarne) mieiskiej (ulica Wspól- 
taj do dnia 11 kwietnia r. b. i P” ty™ 
cm nie podania uwzględnione nie bę- 
ią. Druki na ogłoszenia można otrzy- 
nać w kancelarfi tejże Straży.

Przypomnienie.
Przypominamy, iz termin składa 

ais ofiar w Komitecie ratunkowym w 
Dąbrowie na biedne dzieci kończy 
ilę w piątek wieczorem, wobec cie 
go ofiarodawcy proszeni są o nieo- 
ciąganie się i nieodkładanie złoże­
nia datku do ostatmei chwili, aby 
nie utrudniać pracy i nie opóźniać 
wydawania darów.

Zaznaczamy. Iż nikt nie powinien 
krępować się wielkością lub janością 
datku, lecz bez skrui>u'ów niech jaknaj- 
nrędzej spełni dobroczynny uczynek, u- 
możliwiaiąc bednej dziatwie spędzenie 
w innym nastroju i warunkach świąt ra­
dości 1 wesela.

Bilety wstępu na posiedzenia 
Rady mieiSkiej.

Z uwagi ną szczupłość sali i 
nadmierne gromadzenie się publicz­
ności na posiedzeniach Rady miej- 
ikiei w Czeladzi, co utrudnia prowa­
dzenie obrad, magistrat wprowadził 
bilety wstępu w ściśle ograniczone] 
ilości. Bilety te wydawane będą za­
interesowanym w przeddzień i w dniu 
posiedzenia przez sekretariat, pokój 
IT. 9.

Zbyteczna formalność.
Osoby, będące pod tak zw. dozorem 

•olicji muszą w ściśle określonych ter- 
nmach meldować się w urzędach poli­
cyjnych. jak się dow-aduiemy, niektóre 
»soby, obowiązek ten speiO aią od kiisu 
®t i to zupełnie niepotrzebnie, gdyż wła- 
Ize zauommały widocznie przesiać od- 
towiedmego zwolnienia do policji, śnut- 
‘‘*m Cłeg0 zarówno urzędy policyjne
* i osuby zainteresowane niepotrze- 
nie obaiczone są prowadzeniem zbęd- 

»Kh lurmaiuoścL

Ł*dny związek.
W swoim czasie powstał w Dą- 

Towie zw-ązek lokatorów, mający na 
kiU o^ron^ mi«azkańców przed „za- 
l*1‘annością“ kamiemczmków. Musiała 
D, być istotnie skuteczna obrona, gdyż
•* nam donoszą, fundusze zw ązku a 
‘••tąpnie i sam związek gdzieś się u- 
otnijy | obecnie kilku lokatorów, którzy 
* tel instytucji saładab należność, za 
‘®<norne, musiało w drodze sądowej 

powtórme należność, iub też zo- 
i wyeksmitowani. Podobno oz-słal- 

®Cła związku zaieły się już dość da-

Czeladź otrzyma oożyczkę na 
roboty inwestycyjne

W piątkowym ui. ,isary*  zamie- 
Icłliśmy notatkę, w której poruszyhś , 
my dziwne stanowisko władz w spra 
sie pominięcia Czeladzi przy podzia­
le kwot, przyznanycb samorządom na 
uruchomienie robót celem zatrudnię 
sia bezrobotnycu

W sprawie tej interweniował w 
■rroiewództwie burmistrz Czeladzi, p. 
Rączaszek, któremu p- wojewoda, po 
taznajom emu się z całokształtem 
łpiawy przyrzeki, it Czeladź przy 
pooziale kwot będzie traktowana na- 
równi z innymi samorządami i bez 
względnie otrzyma pożyczkę na uru 
cbomienie wspomnianych powyżej ro- 
oót. Dzięki temu i bezrobotni w 
uzeiadzi otrzymam pracę przy tobo­
lach inwestycyjnych.

,_A tiraoek —to największy wy 
t>ór tylko u Massalskiego.

Bardzo ładne branki haftowane 
kosztują tylko 13 zł. 80 gr. Prawda 
te nie drogo? Przytem kolory gwa­
rantowane III

Bezrobotni ofiarą party jnictwa?
Partom klucz neetduie o zatrudnieniu.

W ub. sobotę Magistrat w So­
snowcu przyjął do pracy 100 bezro­
botnych. W dwa doi później t|. wczo 
raj tłum bezrobotaycb wznosił przed 
Magistratem rózoe nieprzychylne o 
krzyki, a między mnvmi, że Magistrat 
przyimuje do pracy tylko członków 
Związku klasowego. Jaka może być 
tych okrzyków przyczyna?

Otóż miejscowy Urząd pośredni 
ctwa pracy rozesłał w ubiegłym ty 
godniu wykazs bezrobotych do miej­
scowych ąwupków zawodowych, ce­
lem wyrażenia opmji, których bezro­
botnych naloty zatrudniać. K>erowoik 
Urzędu p< średmctwa pracy koniero- 
wał z p. Kenigem, w jaki sposó uło 
Zyć sprawę przyjmowania przez Ma­
gistrat do pracy robotników.

Magistrat przylał do pracy w ub. 
sobotę 100 robotmkow oa podstawie 
przedłożonego przez Urząd pośredni 
ctw" wykazu, skonstruowanego we 
dł ug opinii 'wiązków zawodowych. 
Magistrat jednak m- prawo nie przyj 
mować tych wszystkich, których po­
leca przyjąć Urząd pośrednictwa.

Tak wygląda sprawa zatrudnia 
nia bezrobotnych w świetle taktów 
Fakty te, dam niesłychany obraz na 
szych stosunków

Więc głodny robotnik nienaletą 
cy do źadnei partji, obarczony dzieć-

Z życia spółdzielczego.
W ub egłą niedzielę odbyło się ro­

czne zebranie spółdzielni pracowników 
państwowych, komunalnych i spoiecz 
nych w Dąbrowie. Zainteresowanie 
spółdzielnią iest niestets. bardzo małe, 
gdyż na ogólną ilość 138 członków, na 
zebranie pizybyło zaledwie około 4<> 
osób Pu zagaien u posiedzenia przez p 
Otto, na przewodniczącego zaproszono 
p. W Wolsk-eg >, na asesoiów pp.s Wę 
grzyńskiego i Żurka, na sekretarza p. 
Wdtosa.

Naturalnie, iż przy tak żywem za­
interesowaniu się członkó*!  własną pla­
cówką sprawozdanie z działalni śc< spół­
dzielń1 w roku ubiegłym n-e mogło być 
zachwycająco i zdumiewa wprost, iż 
spółdzielnia w tak niepomyślnych we 
runkach i w tak ciężkim okresie wo- 
gó<e nie upadla, lecz przy śmiesznie 
małym kapitale obrotowym, wynoszą 
cym zaledwe około 2 tys ęcy zł. utrzy­
mała się przy życiu Z przedstawionych 
cyfr widać. Iż w okresie sprawozdaw­
czym obrót spółdzielni wyniósł 57483 
zL, koszty handlowe stanowiły 57b7 z'., 
b lans zamknięto kwotą 6070 zł Z ogól 
nej ilości 738 członków za-edw-e 8 po­
siada pełne udziały, 89 posiada od 5 
do 10 zł 295 — od 1 do 5 zł. i 346 

wno władze sądowe, szkoda tylko, że 
dochodzenie tak wolno aię posuwa, 
(jdyż odbija się ujemn e na interesach 
okatorów, którzy za pośrednictwem te, 

instytucji załatwiali swe sprawy

Czy Fani nie zapomniała, te na 
święta Wielkiej Nocy przydałby się 
pani obrus niedrogi ?

Otóż komunikujemy, iż wielki 
wybór obrusów nadszedł i takowe 
sprzedaje (bo strasznie potrzebuje 
gotówki) firma Wacław Mieszalski, 
Sosnowiec, Modrzejowska 30

Ciekawe przeoorazenia.
Niespokojna natura głośnego na 

naszym terenie sekciarza Huszny 
pcha go widocznie do coraz nowych 
czynów, ldJt, |«k nam donoszą z 
tamtych okolic, postanowił on obec- 
Die wziąć się do leczenia koni krów

Przyznać trzeba, iś powodzenie 
sekciarza idzie jakoś w odwrotnym 
kierunku. Naipierw zaczął leczyć du 
sze, następnie widząc, że interes „nie 
idzie", orzv kUpił do leczenia ciała, a 

mi, ma ginąć z głodu? Więc tam 
w górze, w rządzie prowadzi się po 
litykę dążącą do zwiększenia bezro 
hoc-a po to, aby później powiedzieć: 
zdychaj z głodu, albo zapiszesz się 
do partji? Jest to metoda, której ca 
łe społeczeństwo musi się przeciw­
stawić z całą siłą I bezwzględn ścią

U prawienie polityki partyjnej na 
głodnych robotn kacb, na głodnych 
dz eciach świadczą, że orgja partyj- 
nictwa doszła do szczytu i nie zna 
hamulca.

Podobne zjawisko miało mielące 
w Lodu, gdzie pod przewodnictwem 
woiewody Dmowskiego związki za 
wodowe procentowo rozdzieliły po­
między siebie bezrobotnych, pozosta 
wiaiąc Urzędów1 pośrednictwa pracy 
tylko 10 ->roc.

Dla każdego trzeźwego człowieka 
iasnem jest, źe najpierw powinien 
być zatrudniony najbiedniejszy, naj 
wcześniej zredukowany 1 najliczniej 
szą rodziną obarczony.

W kwestii zatrudnienia bezrobot 
nych powmny się wdać władze rzą- 
iowe. Rząd daje pieniądze na bez 
robotnycb i partje nie maią prawa za 
pieoiądze te uprawiać agitacji na rzecz 
zwiększenia swych wpływów.

po kilkanaście lub kilkadziesiąt groszy
Zaznaczyć należy, iż duż m cięża­

rem dla spółdzielni jest sprawa byłego 
kierownika cklepu p Sobolewskiego, 
który korzysta z mieszkania i ze śwta 
tła opłacanych przez spółdzielnię i wy­
prowadzić s ę me chce, sprawa zaś w 
sądzie przewleka się, naraża,ąc spół 
dzielnię na poważać wydatki.

Sprawozdan e zarządu oraz rady 
■adzorcznej zaakceptowano. jak również 
przyięto preliminarz budżetowy na rok 
bieżący w wysokości 5412 zł. Po uchwa­
leniu modvfikaO'i uiektórych paragra­
fów statutu, p Do • ański, kierownik za 
głębiowsk-ego związku Stów spożyw­
ców, wygłosił pogadankę na temat zna­
czenia i don-osłości ruchu spółdzielcze­
go. Po referacie odbyły się wybory 
władz spółdzielni. Do zarządu zostali 
wybrani pp.: S. Otto B. Bałdys B 
Szmidt. J Cichocki i H Hachulski. Do 
rady nadzorczet powołano pp: A Fur 
mana, W. Wrzesińskiego, K Niecieiew 
skiego, T. Sosnowskiego, J Rycomblą i 
W. B egańsk-ego.

Na zak< ńczenie zarząd dawał wy- 
laśnienia na szereg pytań członków, po- 
czem posiedzenie zamknięto.

źe i tu poznali się ludziska na ge 
ajuszu reto matora, postanowił wziąć 
się do leczenia bydląd. Wprawdzie 
od tego trzeba było zacząć, lecz 
sprytny sekciarz rnusiał wpierw sro 
bić sobie reklamę, aby później mieć 
powodzenie.

Zdaje się, it w tym zawodzie p. 
Huszno nie będzie miał truiności, 
zwłaszcza, iż nieme bydlątka nie po­
wiedzą o jego zdolnościach w tym 
kierunku.

Pracownicy elektrowni.
W ostatnich czasach coraz częściej 

zdarzały się wypadki, że różni sprawcy 
przedstawiali się za pracowników ele­
ktrowni i wzam an rzekomej naprawy 
uszkadzali urządzenia i popemiali ró­
żne nadużycia.

Chcąc zapobiec temu, elektrownia, 
aieza eźnie od zaopatrzenia monterów 
i inkasentów w odpowiednie legtyma 
cje. wyposażyła personel, mający stycz 
ność z odb orcami, również w cza. ki 
mundurowe koLru granatowego z odpo 
wiedn m znaczk om emaliowanym.

Uważać na zakrętach
W niedziele samochód osobowy. 

jadący w stronę Katowic wpadł z roz> 
pędem na ul Sobieskiego na idącegt 
Sobo^ Teodora, zamieszkałego na Sią< 
sku, w N<kisznie, Górna 16. Sobola do 
znał ciężk ego obrażenia ciała i prze 
wieź onv został do szpitala na Pekinie 
Szofer, prowadzący samochód zapewni 
uważa, że nie on jest winien, biedny 
S>bola zapewne pomstuje na szofera 
Stwierdzić jednak trzeba że samoebo 
dy na ul. Sob esłuego, korzystaiąc z ma­
ło ożywionego ruchu na tej ulicy, na- 
bieraią wściekłego pędu, co może by( 
powodem jeszcze niejednegj wypadku

Jednemu smutek, a dru^iemy radość
Pan Frank, zam eszkały przy 

ul Nowej, Oył człowiekiem prze­
zornym i zaopatrzył się zawczasu nr 
święta Wielkanocne w smaUowtą so­
czystą szyneczkę. Z utęskn eniem za*  
pewne wyczek wał dnia, spogląda.ąc ni 
ową szynkę, kiedy nadejdzie ów dziaf 
gdy będzie mógł jej skosztować.

Oaazuje s ę jednak, że n gdy za­
wczasu nie należy się cieszyć Bo ot< 
sprytny złodziejaszek zakradł się dr 
Franka ukradł mu ową szynkę. Zape 
wme skonsumował ją, nie czeka^ąi 
świąt.

Kronika Olkuska.
Nic co o przedstawieniach 

amatorskich
Olkusz jest w tem nieszczególnen 

położeniu, że bardzo rzadko słyszy ni 
scenie prawdziwego artystę I bardzt 
zrozumiałe. Olkusz me posiada większe? 
sali, ani odpowiedniej sceny, któraby 
zapewniła przyiezdnej trup e jaki tale 
dochód Te warunki powinny sprzyja? 
do zorganizowania stałego zespołu ama< 
torskiego przy udziale cz onków T-w< 
śp ewaczego .Hejnał*,  jako śpiewaków 
Z tej próbki, jaką nam dały niedawni 
dwa przedstawienia amatorskie w sal( 
.Sokola" p t. „Kto im łzy powróci" [ 
Gobelin*  widzimy, że m e,scowe siły 

są i że na nie liczyć można. Stmałr 
możemy wskazać, że znakomitą ama­
torką okazała się panna Łap cka, od­
twarzająca taksamo pięknie rolę chłop­
ki, jak i wielkiej magaatki, graiąca i 
zacięciem i znajomością psychiki ludz­
kiej. Dalej panny: Bulwianka i Maze*  
lanka, m.jące dużo walorów na dobr< 
amatorki. Odznaczyli się również do- 
skonałą grą pp Kubiczek 1 Jarno (ju 
alor) i stwierdzili, że deski sceniczne 
nie są im obce. Pozostaje amatorki . 
amatorzy s'ąrali się grą dorówoac tyn 
pierwszym; leżeli tego me dokonali, U 
tylko dla tego, że to początki. Naogól 
było dużo chęci i dużo prze<ęcia się. i 
to uż coś znaczy. Ten mater ał nale­
żałoby przedewszystkiem wyzyskać • 
stw.rzyć zespól, który pod odpowie- 
dniem kierownictwem mógłby dojść dł 
pewnej rutyny artystycznej Gdyby < 
dodatku zyski z przedstawień obracani 
były na cele iaknaipotrzebniejsze Olku­
sza, natenczas mieszkańcy chętnieb» 
popierali mprezy, gdyż za .swoie pie­
niądze*  otrzymaliby miłą i artystyczni 
rozrywkę Organ-zatorem przedstawieni! 
w .Sokole" był p. Zernicki.

Ko.

Z okazji 10 lecla istnienia Akad K»a 
Zagłęb an w Warszawie odbędzie się w 
tygodniu ooś walecznym w Sosnowcu

UROCZYSTA AKADEMJA i 
z działem koncencwym przy lassawym 
współudziale między innymi p. prof 
Wandy Mirowskiej i p. Jana Kiepury, 
świetnego tenora opery warszawskiej.
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Kronika Zawiercia.
Osobiste

Dla definitywnego załatwienia 
■prawy potyczki inwestycyjnej na ro­
boty miejskie wyjechał do Kielc i 
Warszawy p. prezydent Janik.

Omal nie katastrofa.
Onegdaj samochód należący do 

p. Birenfelda, właściciela fabryki „Fer- 
ium* w Zawierciu, zawadziwszy o 
krawędź chodnika wywrócił się. Pa­
sażerowie wyszli bez poważniejszych 
obrażeń.

Praca nad budżetem.
Wobec zwrócenia przez Woje­

wództwo preliminarza budżetowego 
miasta Zawiercia na rok 1926 celem 
dokładnego opracowania takowego 
przez nowy zarząd miasta, praca po­
wyższa prowadzona jest w szybkiem 
tępię, tak że w najbliższych dniach 
budżet zostanie całkowicie już spo­
rządzony i przesłany dla zatwierdze­
nia go do Województwa.

Kradzież
W towarzystwie akcyjnem Sosno­
wieckich fabryk rur i żelaza (Hul- 
czyński ) dokonano kradzieży 400 kg. 
żelaza. Policja jest już na tropie 
złodziei i prawdopodobnie zostaną 
oni schwytani.

Lustracja aresztów.
Z ramienia Sądu okręgowego w 

Sosdowcu bawił wczoraj w Zawier­
ciu podprokurator Marks, który prze­
prowadził lustrację aresztów miejsco­
wych.

Oryginalny Rembraiidt w rę­
kach oszusta.

W r. 1923 rotmistrz ar. Grabow­
ski, zamieszkały w Warszawie, otrzy­
mał szczęśliwie z Rosji niektóre cen­
niejsze zabytki rodzinne, między in­
nemu obrazy wartościowe, wśród nich 
zaś Rembrandta „Halabardzistę,, Wri­
ghta „Chłopczyka" i Denera .Starą 
kobietę" Ponieważ chodziło o spraw­
dzenie, czy obrazy są autentyczne, 
tj. czy są to oryginały a nie kopje, 
hr. Grabowski zaczął dopytywać się 
wśród znajomych o jakiegoś znawcę.

Drogą pośrednią znalazł się jakiś 
p. Stanisław Steczyński, uchodzący 
za znawcę i ustosunkowanego Z euro­
pejskim rynkiem antykwarskim Po­
nieważ zachodziły trudności z usta­
leniem autentyczności obrazów, hr. 
Grabowski zgodził się na wydanie 
plenipotencji do pertraktowania o 
sprzedaż obrazów przedewszystkiem 
w kraju, a gdyby nasze muzea nie 
reflektowały na arcydzieła malarskie 
— na sprzedaż zagranicą Korzysta­
jąc z tak szerokiej plenipotencji, Ste­
czyński przemycił obrazy zagranicę. 
W Paryżu oceniono Rembrandta na 
2 i pół miljona franków, pośrednik 
zawiadomił jednak br. Gr., że „Rem- 
brandt okazał się kopją".

Sprawa poszła w odwłokę. Po­
średnik Steczyński nie kwapi) się z 
wyjaśnieniem i jakiemś załatwieniem 
sprawy. Zaniepokojony br. Grabow­
ski zaczął dociekać, co się stało z 
jego obrazami i pośrednio znowu do­
wiaduje się, źe jego obrazy są jako­
by w Londynie zastawione u bogate­
go rumuna Barbe Jonesco.

Ponieważ nie ulegało wątpliwości, 
że pośrednik Seczyński nadużył zau­
fania i w sprawie z obrazami kryje się 
tajemnica, o której hr. Grabowski w 
ciągu 2 i pół lat nie mógł się hic kon­
kretnego dowiedzieć—właściciel obra­
zów zwrócił się o pomoc ,do policji 
śledczej.

Na poszukiwanie obrazów wyje­
chał do Londynu kierownik IV rejo­
nu urzędu śledczego, p. Bacbrach, 
który wspomnianego Jonesco znalazł 
w pewnej miejcowości za Londynem 
i dowiedział się, że obrazy ocenione 
były przez znawców na 5000 f. szt, i 
że pośrednik, mając zamiar obrazy 
te sprzedać po pewnej dopiero zwło­
ce, zastawił je u Jonesco, pobierając 
narazie 500 f. szt. zaliczki, oraz kwit 
gwarancyjny na pozostałą sumę. Bo 
zatem pośrednik Steczv*-U: obiecał

przywieźć jeszcze kolekcję innych o- 
brazów celem urządzenia licytacji w 
Londynie.

Po ujawnienu tych faktów, komi­
sarz Bachracb, przy współudziale po­
licji angielskiej, zabezpieczył wła­
sność hr. Grabowskiego i raport ze

Na marginesie walnugo zgromadzeniu Bantu Zagłęlila.
(as) O działalności spółdzielni i 

rezultatach icb, społeczeństwo ma na 
ogół mniemari- ujemne. Jeżeli osą 
dzać spółdzielnie spożywców przewa 
żnie opanowanych przez związki kia 
sowę i podległe wpływom partyjnym 
to oczywiście z działalności tycb spół 
dzielni nie można wynieść dobregc 
wyobrażenia.

lsłnieje jednak typ spółdzielni o 
charakterze wybitnie twórczym, zna­
komicie przyczyniających się do 
wzmocnienia gospodarczego. Tego 
rodzaju typem spółdzielni w miastach 
są spółdzielnie o charakterze kredy 
towo oszczędnościowym, zasilające w 
tani i dogodny kredyt kupiectwo, rze 
miosło i drobny przemysł.

W niedzielę odbyło się walne 
zebranie członków spółdzielni kredy 
towo oszczędnościowej pod nazwą 
.Banku Zagłębia".

Sprawozdanie z arządu i Rady 
nadzorczej wykazało olbrzymi roz­
wój tej placówki, która rok temu zda­
wała się być skazaną na zagładę. 
Całkowicie niemal zniszczony kapitał 
obrotowy skutkiem inflacji markowej, 
niemożność uzyskania kredytu, brak 
tytułu własności domu skutkiem 
sprzeciwu jednego z członków b. Ka 
sy pożyczkowo - oszczędnościowej, 
który nie godził się na zmianę w for­
mie Banku Zagłębia. Straty nrlesię 
czne, ponieważ kapitał obrotowy był 
źbyt mały, aby mógł dawać zyski, 
wszystko to me dawało pomyślnych 
persnektyw oa przyszłość.

Nowy zarząd, który wybrany zo­
stał w ubiegłym roku w osobach p. 
Wieczorka, Jagiełłowicza i Kruszyń­
skiego zabrał się energicznie do pra­
cy, przy poparciu Rady nadzorczej 
w osobach p. Wolfa jako prezesa i 
członków pp. Jansona, Krzysztofika, 
Monsiora, inż. Porczyńskiego, Piętki 
Wyniki tej pracy ilustrują cyfry. Gdy 
w pierwszym półroczu 1925 r. obro 
ty wynosiły miesięcznie od 20,000 zł. 
do’ 30 000 zł., to w końcu ub. roku 
dochodziły do 300 000 złotych. Po­
życzek udzielono w pierwszym pół­
roczu 1925 r. 71,531 zł., a w drugim 
półroczu 155,318 zł., czyli, za razem 
udzielono pożyczek w 1925 r. na su­
mę 226 850 zł. Tymczasem że cały 
rok 1924 suma pożyczek wyniosła 
34,570' zł. Ogólny obrót w r. 1925 wy­
nosił zł. 1,902,804, podczas gdy w r. 
1924 wyniósł wszystkiego zł. 200,000

Tak świetne rezultaty pozwolił) 
Zarządowi zaproponować walne mu 
zgromadzeniu odpisać z. zysków zł. 
4 350 na amortyzację nieruchomości i 
278 zł. na amortyzację ruchomości, 
oraz przeznaczyć 6175 zł. jako czy­
sty zysk na dywidendę.

Jest rzeczą, faktycznie zgoła oso­
bliwą, aby w tycb ciężkich czasach, 
gdy szereg banków ulega likwidacji,

Zycie gospodarcze.
Budżety ginin pow. Olkuskiego.

Gmina Żarnowiec Budżet tej gmi­
ny wynosi w przychodzie z 40,289 25 
w rozchodzie zł. 53,824,72 Deficyt 
zł. 13,^35,47 Ludności około 10,200. 
Ziemia o glcoie dobrej, przestrzeń 
jej wynosi 14,806 morgów. Miesz­
kańcy zajmują się rolnictwem, w gmi­
nie znajduje się kilka większych mły­
nów wodnych i tartaków. Lasów 
państwowych 3658 mórg., majątków 
państwowych 2890 morglów. Osada 
Żarnowiec niewielka, iczy bowiem 
około 2500 ludności, zabudowana jest 
po mie.snu. Mieszkańcy osady zaj­

swej misji przekazał władzom śled­
czym.

Obrazy powrócą do Polski po 
przeprowadzeniu formalności dyplo­
matycznych. a niesumienny pośrednik 
znajdzie się przed kratkami sądowemi.

gdy zamykają się skutkiem kryzysu 
gospodarczego wielkie przedsiębior­
stwa, Bank Zagłębia nie tylko, źe nie 
upadł, ale posunąt się w swym roz­
woju olbrzymi k_ok naprzód. Wynik 
taki, można przypisać jedynie spra 
wnośei władz, ich energjt 1 poświęce­
niu się, jak również w zrozumienin 
udziałowców.

Bank w tej chwili nie może po­
dołać właściwemu swemu zadaniu, 
ponieważ ma za mało kapitału obro­
towego, który wynosi około 40,000 
zł z kapitału tego, korzysta w for 
mie pożyczek blisko 200 osób. W 
związku jednak z tak pomyślnymi re­
zultatami Bank Polski i Związek r.e 
wizyjny wyraziły gotowość udzie e- 
nia kredytu do 100,000 zł. i sprawa 
ta jest na dobrej drodze. W wypad­
ku uzyskania tego kredytu, Bank Za­
głębia stanie się istotnie placówką 
nędącą podstawą rozwoju rzemipsła, 
kupiectwa i drobnego ptzemysłu w 
Sosnowcu.

Po sprawozdaniu zarządu, wal­
no zgromadzenie uchwaliło: przyjąć 
oilans odczytany i rachunek strat i 
zysków, wysokość dywidendy 10 pr. 
z tem, że się dopisze do udziału każ­
demu z udziałowców i w ten sposób 
kapitał obrotowy nie ulegnie zmniej­
szeniu, upoważniono zarząd do za­
ciągnięcia pożyczki w wysokości 
300 000 zł. pod zabezpieczenie hipo­
teczne, i wreszcie uchwalono pod­
wyższyć wysokość kredytu, z które­
go każdy z udziałowców może ko­
rzystać o ile na to pozwoli stan ma- 
jąkowy Banku do kwoty 5,000 zł.

Walne zgromadzenie wyraziło 
podziękowanie Radzie nadzorczej, z a- 
rządowi i dyrekcji, za owocną dzia­
łalność, or«z wybrało powtórnie do 
zarządu p. Wieczorka, do Rady nad­
zorczej pp. Wolfa i Jansona.

Przewodniczył zebraniu p. Pięt­
ka, na asesorów poproszono pp. Śi- 
łuszka i Gruszczyńskiego, sekretarzo­
wał p. Czechowski, Sprawozdanie 
zdawali pp. Wieczorek i Jagiełłowicz.

Z niedzielnego Walnego zgroma­
dzenia odnosi się jedno niezmierne 
dodatnie wrażenie. Dyskusja toczyła 
się na wysokim poziomie i wyczu­
wało się z niej troskę o dobro Ban­
ku. Odnosiło się przeświadczenie, źe 
zebrani reprezentują w większości 
kupiectwo, rzemiosło i drobny prze- 

ptnysł, odczuwają w pełni ważność tej 
aiesłycbanie ważnej placówki, która 
przy ich współudziale może się stać 
potężną ostoją polskich sfer gospo­
darczych.

Waźnem jest jednak aby ogół 
zainteresowanych wiedział, że to się 
może stać przy jego współudziale i 
poparciu. Hasło popierania wzaje­
mnego i tego co jest swoje musi 
znaleźć tutaj swój wyraz.

mują się częściowo rolnictwem, han­
dlem i rzemiosłem. Targi są dość 
liczne w poniedziałki. Położona w 
zakątku bez dróg bitych, prawie, źe 
odcięta od środków przemysłowych i 
stacji kolejowych (przestrzeń od naj­
bliższych stacji, t. j. Wolbrom, Mie­
chów i Kozłów wynosi jednakowo po 
14 kilometrów), narazie nie roku|e 
większego rozwoju, Jedynie przepro­
wadzenie w przyszłości projektowa­
nej linji: Żarnowiec—Sandomierz, o- 
raz dróg bitych: Wolbrom—Żarnowiec, 
mogłyby osadę podnieść handlowo. 

gdyż znajduje się ona wśród bogatej 
okolicy rolniczej. W gminie (2 kim. 
od Żarnowca) znajduje się ferma wzo­
rowa Wola Libertowska.

Sprostowanie: W spra­
wozdaniu z budżetu gmfny Skała 
(.Iskra* nr. ć8) winno być: Skalanie 
znani są w Zagłębiu jako handlarze 
krup , t, j. kaszy, a nie krów.

Ko.
•

Kronika nospodarcza.
Prnmv«l synwwy Rotwói prM. 

mystu cynkowego w Polsce zależy od 
obfitości kaoitału. jak onegdaj na posie­
dzeniu komisii skarbowej zaznaczył min. 
skarbu Zdziechowskł. Kaoital zagranicz- 
ny, sprowadzony na możliwych warun­
kach zasili naszą produkcje, 
a w samym przemyśle cynkowym da za­
jęcie 4 tys. robotników. Dlatego Rząd 
uważa uchwalenie ustawy o popieraniu 
przemysłu cynkowego za niezbędne dla 
przeprowadzeni zamierzonej trauzakcj: 
z firmą Harriman i przywiązuje do tej 
ustawy wielka wagę, gdyż jest ona ko­
nieczną do wykonywania planu ministra • 
w zakresie polityki kredytowej.

Ceny burtuwe i detaliczne. Wskaź­
nik cen nurtowych w lutym wzrósł w 
porównaniu ze styczniem z 14i. I (1914 
r. —100? do 146 1, czyli o 2 9 proc ; 
wskaźnik zaś cen detalicznych — znacz­
nie wvższy od wskaźnika cen hurtowych 
—z 215 7 (w styczniu) do 2153 (w lu­
tym). Jest to objaw bardzo dodatni: u- 
trzymanie się cen detalicznych, mimu 
zwyżki cen hurtowych. W lutym wzrósł 
tfsKaźailc cea hurtowych surowców i ma 
terjalów włóknistych — 184,6 do 19o 
zboża i żywności pochodzeuia rośliaue- 
go — 145 9 do 151,5, towarów kolosal­
nych i cukru— 152,6 do 1p65 (plus 2 5 
proc), metali i węgla— z 156,1, do 159,1 
bez zmiany zostat wskaźnnik cen hurto­
wych materiałów budowlanych — 109,4.

Zniżka wskaźnika ceu detaliczuycu 
dotknęła głównie żywności (z 202,2 do 
200,8) i artykułów rolnych pochodzenia 
Krajowego (z 195.8 do 194 2); natomiast 
wskaźnik cen aetaheznyco artykułów 
przemysłowych wzrósł z 231 do 232.5

Monspol cukrowy i naftowy wa 
Francji Komisja huausowa uoy depu­
towanych przed przystąpieniem do dys­
kusji nad sprawą podatku obrotowego 
przyjęta 15 głosami przeciwko 7, przy 5 
wstrzymujących się od głosowania, po­
prawkę deputowanego Margaiaa w spra­
wie wprowadzenia monopolu naftowego 
i cukrowego.

Projekt budowy cukrowni na Gór­
nym SiąsKu Rolnicy oraz pewne grupy 
przemysiowe Śląska zamierzają wybudo­
wać wielką cukrownię na G. Śląsku, 
wykorzystując taniość węgla, meobetążo- 
nego kosztami transportu i możliwości 
eksportu cukru do Niemiec, który na 
podstawie traktatu geaewsktego jest wolny 
od cła, o ile do produkcji byłyby dostar 
czane buraki z niemieckiej części G. Sią 
ska. Według projektu, byłaby to cukro­
wnia, posiadająca najkorzystniejsze wa­
runki produkcji w Polsce.

Giełda warszawska.
Warszawa, 29 3. marzec.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 7.90
Dolar — 7 90 
Londyn — 38,50 
Paryż — 27 40 
Praga — 23 47 
Belgja — 30 9j*/, 

, Holandja — 317 5)
Wiedeń — 111/9 
Włochy — 31 92’/, 
Szwajcaria — 152 67’/, 
Sztokholm — 212.52*/,

Giełda zbożowa.
POZNAM, 29-3. lA. .V.| Z,to 21,00 

—22 00 Pszenica 3700—39 00 jęczmień 
browarowy wyborowy 2100—23 00 ję­
czmień zwykły 19,50-2053 Owies 22.75 
—23,75 Ospa uszenia 16 00-17,00 
Ospa żytnia 14 25—15 25 Mąka żytnia 
70 oroc. 33 75—34 75 *ią<<a Żytna 65 
proc. 3b 25—3625 Mąka pszenna 65 
proc. 58,00-61,00 Ziemniaki jadalne 
— Ziemniaki fabryczne 2 20 —
Groch polny 29,00 — 30,OJ urocn Victo- 
rja 38,00 - 42,00

' i&oosobienie soo*oin&-
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Z całej Polski.

Pożar w warsztach marvnarki 
woienne.1.

26 b.m. o godz. Im 10 w nocy 
wybuchł nagle pożar w oorcle marynar­
ki woiennei na Pinie w P ńsku.

Płomienie ukazały się początkowo 
w magazynie, jednak, wobec nagroma­
dzenia tam w znacznych ilościach ma­
teriałów pędnych, przeniosły się z błys­
kawiczną szybkością do budynku war 
sztatu mechanicznego.

Nat\chmigsf na alarm nosferunków 
pospieszono na ratunek Ra'unek byt 
znacznie utrudniony przez wiatr który 
zerwał się w Chwlli wybuchu oo*aru 
Był moment poważne' obawy iż ogień 
przeniesie 6ję do mI8st?. Na szczęście 
jeonak 0 R0<jŁ g ran0 cxv|i po męciu 
godzinach pcżar udało się stłumić Do 
gaszanie zgliszcz trwa'0 jeszcze przez 
kilka godzin pod nadzorem władz woj­
skowych.

Spionął murowany budynek piętro 
wy, mieszczący reparacyiny warsztat me 
chantczny, w któr.ir- naprawiano statki 
nasze) pińskiej flotyll woiennei Spłoną 
też częściowo duży budynek drewniany.

Stojące onoda' stal*, woienne me 
uległy uszkodzeniu lak również uie po 
niosły strat inne części portu.

Na mieisce pożaru orzybyli: staro 
sta Beldok, komendant floty p’ńs«iej. 
kom. por. Linstrup. Przybył też proKura- 
łor sadu okręgowego, Falnowski. tVe 
dług obecnych prowizorycznych obliczeń 
straty mają wynosić kikasek tysięcy zi

Zvdzl przemveaia lewarr.
Funkcjonariusze urzędu celnego na 

dworcu koleiowym w Krakowie wnadl 
na ślad przemycania drogich towarów 
zagranicznych pod faszywą deklaracia 
przez tutejsze firmy żydowskie. Organa 
śledcze stwierdziły, że wielkie przesyłki, 
sygnowaoo tako papier, zawierały fak

ktycznłe jedwab i panierosy. Rewlzia, i dzonvch do Krakowa bez oclenia 
przeprowadzona w mieszkaniach orze- I Sorawę skierowano do prokuratorii 
mytnlków żydowskich, wykryła wielkie I państwa.
składy towarów zagranicznych, sprowa- I

Łcchy sluzyly do olroif miasta w XVI stal ic a.
Przed kilku dniami robotnicy 

przeprowadzający kanalizację przy ul. 
Ostrobramskiej w Wilnie natrafili na 
ślady dawnych murów obronnych 
miasta. W związku z tem utworzo­
na została komisia -v skład ittórei 
weszli: pp prof Reiner. prof. Kłos, 
Wacław Stadnicki. in» Doboszyńsici, 
Inż. Zasztowt i asoir Pawlikowski.

Prot Kłos uprze jmie udzie­
lił poniższych intormacyj o tem cieką 
wem odkryciu

W czasie robót kanalizacyjnych 
przy ul. Ostrobramskiej przed do 
mem nr 25 przypadkowo natrafiono 
oa głębokości 3 i pół metra pod jez 
dmą na mury. Następnie zauważono 
jekieś weiście jakby otwór wentyla 
cyjoy, przez który ledwie można się 
przecisnąć a prowadzący do ciasnej 
komory. Z tej komory prowadzi o- 
twór do oastępnei, w,ększe| o skle­
pień ach ze starej Średniowiecznej 
cegły Cegła ta iest gruDa, półtora 
raza gruOsza mż misźa współczesua 
Komory te były całkowicie zasypane 
zieimą.

Dalsze pos'ukiwaąia skierowały 
uwagę oa dom przy ul. Ostroóram 
sklej nr 25. Pod suteiynarni tego 
łomu znajduią się piwo ce na gięoo 
kości 4 metrów pod powierzcbmu u 
bcy. W piwnicy natrafiono na stare 
dziwaczne mury i w nich zamurowa 
ne drzwi. Najprawdopodobniej dom 

ten został wybudowany na starych 
muracn, które zostały częściowo wy­
zyskane przy budowie nowego bu 
dynku mieszkalnego. Stąd pochodzi 
ta mieszanina murów.

Drzwi zamurowane odbito. Za 
niemi znaleziono dalszy ciąg sklep e- 
nia zasypanego ziemią Nad dopro 
wadzeniem do porządku tych skle 
pieó orncuie z dużym nakładem pra­
cy r cał»m zapałem i poświęceniem 
p nż Doooszyński

Oka-uię s ę z tych wszystkich 
fragment w, że jest to korytarz prze 
biegaiący w linji kubstej. o dużym 
.rumieniu Nasuwa się przypuszcze­
nie. że korytarz ten jest podoboy do 
rondla -przy ul. Baaszta Na planie 
miasta Wilna z roku 164S iest zupełnie 
wyraźnie naznaczony idarbakon przed 
metrą Bramą Lochy wykryte obec 
O’ przy ul. Ostrobramskiej w budo­
wie i systemie przypom iają zypeł 
ne coś analogicznego do podziemi 
na Bakszcie. Według wszelkiego 
.rawdopo lob eń rtw" pochodzą one z 
XVI stulecia Bu<< wane były w ce 
lu obrony bram miasta r nadawały 
się do tego celu bardzo dobrze, po­
nieważ można z nich by>o razić prze­
ciwnika z przodu jak jaki i boków o 
gniem flankowym

Prace nad oczyszczeniem lochów 
z ziemi potrwają jeszcze przez kjlka 

| lni.

Ze świata.

.Lekcia pokom" w szkołach cze­
skich.

Czechosłowackie ministerjum oświa­
ty, opracowało proiekt wprowadzenia 
„lekcii pokoiu* do wszystkich średnich 
i niższych uczelni czechosłowackich Raz 
na tydzień jedna godzina ma być po­
święcona omawianiu zagadnienia pokoju 
powszechnego oraz wpajaniu ideałów 
pac f styczaych w młodzież czechosio- 
rac&ą.

Kozeiim Mnsiollnlajo.
Rzym posiadł nowe muzeum które­

mu v x oopuli nadał nazwę muzeum 
Mussoimiego jest to zbiór nowoodary- 
tych rzeźb i wykipalisk antycznych. Na 
rontome gmachu widnieje naols łaciń­
ski obwieszczający, iż założycielem mu­
zeum jest Missollni: „Romanse majesta- 
tic vmjtx mściciel majesiaiu rzymskie­
go), pod Którego wezwaniem gmach teu 
został otwarty: „Anno Ili ab urbe per 
ctjras conartes occupata* (w roku 
trzecim po zajęciu Rzymu przez kohoity 
rektorów

Llkwldac a olsma bilszewlckleno.
Dnia 1 kwietnia przestanie się u- 

kazyw ć wydawane przez poselstwo so­
wieckie w Paryżu pismo bolszewickie 
Pariżskij Wiestmk". Pon eważ wyda­

wnictwo pisma kosztowało duto pienię­
dzy zaś korzvś:: polityczne okazały 
się minimalne, żadne inne pismo sowę- 
ckie w Paryżu w na bliższym czasie 
ukazywać się nie będzie.

Poriaraicie L. 0. P. P.

AJENTÓW., 
do zbierania zamówień w domach orywatnycb, na fotogra­
fie na porcelanie i portrety przyjmiemy zaraz na wyjazd 
Tylko osoby energiczne, wymowne, rzutne będą przyjęte. 
Wysoki i stały zarobek zapewniony Pierwsz<-ń»two mają 

byli podoficerowie oraz zredukowani urzędnicy.
Kaucja lub poręczenie konieczne, 

Tylko pisemne zgłoszenia kierować pod adres: 
MU trijw - Si.ni.it, lirijiB picrtwa Ir. 15

sprostowanie
W ogl. Robotniczej Spółdziel­

ni Soożywcó* ćagięo ia Dąbro­
wskiego w Sosnowcu, ul. Lu­
dwika Nr. 2 o waluem zgro­
madzeniu przeoczono podpis 
tóry powin ien brzmieć Zarząd. 

1945

Magistrat miasta Będzina 
potrzebuje do budowy drogi na Brzozowicę (ul Polna) 
500 m3 kamiema wapiennego na pokład i 350 m3 

szabru wapiennego do 7 cm. przekroju.
Termin dostawy od dnia 8 kwietnia do 15 maja b. r. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach składać do dala 

2 kwietnia b. r. w Prezyuju.n Magistratu:

Prezydent: 
(podpis nieczytelny).1946 2

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 22)
— Wiesz co?_—ciągnął dalej Ku 

nn — jedyna jest na to rada, a mia 
“owicie: poprowadzić go wprost do 
_,Wei chaty... wszak lasem można dojść 
d° ciebie?
. •“ TauL nie zapominaj jednak,

J° jest dzień, że ludzie kręcą się 
le8|c— Jakżeż więc prowadzić zwią- 

?*'°wieka i zdemaskować się 
t-k. "" “
innego i Nle Pozostal® nam nic 
’ Ub,; Jo “
••«pnie oo.i. y,atdu ffybcyp-l’, »•

Ko i-Hn u r ° go zatrzymać, trzebaby 
sie nr. gdyż nie godz.

cały trzymać skrępo- 
P^płactć tyaem *°W,eka" ‘°

Z" Zgoda! to już je załatwię 
zwrócili się ku siedzącemu, 
otary nie zmienił pozycji.

zw Posłucha) nas, stary — ode- 
2a ,lę Kuhn ~ “ie mamy wcale■'« -d lob,, roi- 

-Sm,? ’"‘e’ 1,0,1 ‘,e“"r

btary otworzył jedno oko, iecz 
milczał

— Kto milczy, ten się zgadza., 
to i dobrzel. widzę, iż s ę porożu 
mierny. Podnieś no się jegomość..

Lecz ten jakby nie słyszał i sie 
dział z zamkniętymi oczyma.

Rufin, odwracaiąc się do towa 
rzyszd, zawohł podniesionym głosem:

— Poni waż jest uparty, oie roz 
wlazulmy mu rąk, lecz w dodatku 
skrępujmy mu nogi... może mu to ro 
swiąże lęzyk.

Rzeczywiście ten ostatni argu 
ment pobudził go do życia Otworzył 
oczy i, patrząc kolejno na swych prze 
gladowców, odezwał się ponuro:

— Czego wy właściwie chcecie 
-odemnie, ludzie?

— Bardzo małej rzeczy... zrewi 
dujemy cię dokumentnie, a ]eźeli nic 
podejrzanego nie znaidziemy, zwoi 
nimy ci ręce i wkrótce odejdziesz do 
swei nory spokojnie.

Włóczęga zadrżał... i porwał się 
z siedzenia.

Pifes poskoczył doń i oparł łapy 
na jego pierś ach.

Ten kares tak przestraszył sta­
rego, li kopnął psa z taką siłą Ze 
te0 odleciał na drugi koniec izby, Sko 
rycząc żałośoie.

Niespodziany ten wypadek pod­
niecił spouojoe dotąd usposobienie 
peiieacji, który, rzuć,wszy się ku wló 
częJze, pochwycił <o obu rękami za 
włosy.

Gdy Rufin, widząc to, poskoczyi 

do alkierza, dla pochwycenia sznu­
rów... Perfekcja w tejże chwili wła 
śnie oniemiał z podtiwiema.

Cała siwa czupryna starego kłu­
sownika pozostała mu w ręku, a ten 
ostatni, odrzuciwszy antabę u okna 
przeskoczył |e, i znikł w rowie, ota­
czającym nasyp kolejowy.

Rufin, wpadłszy do izby na ten 
hałas, zastał Peitekcję jeszcze nie 
przytomnego... trzymającego w po­
wietrzu kudłatą siwą perukę..

— Dalej za mm do kroćset dja- 
błówL - wrzasnął mu nad uszami 
i wyskoczył oknem.

Peifekcja obejrzał się za psem, 
ale psa juz nie było w izuię.

Zaklął okropnie i pobiegł śladem 
towarzysza.

Wszystko to trwało jedno mgnie­
nie oka.

Cóż się stało z Nurkiem?
Dog, uderzony niespodzianie w 

brzuch, zwioąi sę z bólu., me przy­
wykły do takich karesow — stchórzył 
i w jednej sekundzie wysuuąi się 
przez uchylone dzzwi.

Mniemany kłusownik wyskoczyw 
szy oknem potoczył się |ak piłka po 
nasypie, I uciekał chyłkiem pod arka­
dy mostu, aby s,ę skryć w wysokim 
otworze kan«łu, zupełnie zamarznię­
tego N,e wiedział o tem, iz pies, z za 
ladiością pokrzywdzonej oliary, rzucił 
się w |ego Siauy, okrążył most i za- 
czajony jak wilk, szukał swego aje- 
przyjacielą.

W chwili, gdy człowiek ten do- 
padł otworu kanałowego, napotkał 
krwią zaszłe ślepie i wyszczerzone 
ogromne kły doga...

Nadto usłyszał poza sobą szyb­
kie kroki zbliżających się ajentów...

Wzięty we dwa ognie, odskoczył 
w bok, i o pierwszą arkadę mostu 
tak silnie uderzył głową, lż oolany 
krwią padł na mieiscu...

Ponieważ wypadki następowały 
po sobie nagle i niespodzianie, 8,00- 
ci, dooiegłszy na miejsce katastroiy 
zadrżeli z przerażenia.

Patrząc na wyciągnięte zwłoki, 
na twarz 1 głowę Droczące we krwi, 
stali pocbyiem ze spuszczonemi gło­
wami, zupełnie pozbawieni władzy 
myślenia...

— A to się urządził!.. — szepnął 
Rufio, przyszedłszy pierwszy do sło­
wa — cały interes diabli wzięli!.; 
Wielka się stała szkoda,, wprawdzie 
nie ze względu na osooistość tego 
człowieka, ale to był Zapewne mela- 
da ptaszek i wyśpiewałby niejedną 
ciekawą piosenkę w naszej sprawie, 
a tak... zabrał do piekła swoje tajem­
nice!.. gdyby był naczelnik, to niech­
by tam... a tak gotów u.g posądzić 
żeśrny się niezręcznie brali do tero 
nieboszczyka... iaialnośćL

(c. d. n.)

Si.ni.it
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j| WINA MAKOWSKIEGO

ZADARMO NIE

ale po bardzo znlżotm cenie poleca
SKŁAD WIN. WÓDEK i LIKIERÓW

Fr. SZEWCZYK

8394 Ul

H

O R
LIKIERY I WÓDKI

firm:
Rektyfik. Warszawskiej 
BACŹEWSKIEGO 

„ETYL* 
W1NKELHAUSENA 
FRAENKLA 
SM1RNOWA i in.
Spirytus mocy 95’/,

A Z

WINA
FRANCUSKIE 
WĘGIERSKIE 
WŁOSKIE 
AUSTRIACKIE 
HISZPAŃSKIE

KONIAKI ZAGR.
FRANCUSKIE
i WŁOSKIE 8394

I ■

— ID fflBlE WSI “
.SOS KRÓLEWSKI MAJONEZOWY" bardzo smaczny i delikatny 
przysmak do wszelkich mięsnych i rybnych potraw 

także: wvborowe patunkt mnszt?rdv: kaparową, truflową, sawelową — War­
szawiankę na winie i L p. bez konkurtneji pod względem dobroci i smaku

POLECA: 1866

Fabryka Musztardy L. MATEJAK, Warszawa, Grzybowska nr.69.

Z ogólnej sumy utargowanej w dniu 2-go i 3-go 
kwietnia b r. przeznaczam 1 proc na głodne dzieci.

CAŁA POLSKA
NOSI TYLKO OBUWIE GWARANTOWANEJ

S Ł O Ń”

iiei imm 
jtsi nairatly kainieiszy m i wyprśliiwanytn hsmijUm Ola miltjitiji tiimej. 
Przeciw czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom 
i opaleniznie. Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu 
i masażu jest najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich 

podrażnień i pękania skóry—utrzymując jej elastyczność.

Po użyciu eremu „LACTOL1N* cera staje się świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 1612-2

Skład główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58/60.

MARKI

bo przekonała aię o jego przewadze nad innem obuwiem. — Jest ono:

--------  eleganckie - trwałe—tanie.------------  —

SPRZEDAŻ W DETALU PO CENACH FABRYCZNYCH:

(The E I ep h a n t)

OGŁOSZENIE
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo wego w Sosnowcu za­

pisano w Dziale A I B nastę ujące firmy:

W dniu 6 marca zarejestrowano:

Nr. 2440. „Andrzej Słomióskl" restauracja w Będzinie, ulica 
Małobądzka nr. 150a. Firma istnieje od roku 1919. Właściciel An­
drzej Słomióski zam. tamże.

Nr. 2441 „Szulim Silbersztein* sprzedaż towarów żelaznych w 
Zawierciu, Marszałkowska 10. Firma istnieje od roku 190S. Właści­
ciel Szulim Silbersztein, zam. tamże.

W dniu 8 marca zapisano:

Nr. 2442 „Zylberszac Izrael* sprztfiż- wyrobów żelaznych 
w Dąbrowie Górniczej ul. Sobieskiego 11. Firma istnieje od roku 
1912 Właściciel Zylberszac Izrael zam tamże.

Nr. 2443. „ Piotrowski Juljusz", hurtownia soli w Dąbrowie 
Górniczej, 3-go Maja 32. Firma rozpoczęła swą działalność dnia 
J lipca 1925 r. Właściciel Piotrowski Juliusz,, zam. tamże.

Nr. 2444. „Futerko Lipa* skup celem odsprzedaży artykułów 
snożywczych i ziemiopłodów w Dąbrowie Górniczej, Sobieskiego 8. 
Firma Istnieje od roku 1925 Właściciel Fu terko/Lipa, zam. tamże

Nr. 2445 „Wajnryb Estera* drobna sprzedaż towarów łokcio­
wych w Dąbrowie Górniczej, ul. Okrzei 26 Firma istnieje od roku 
1920. Właściciel Wajnryb Estera, zam. tamże.

Nr. 2446 „Rybsztajn Herszlik*, skup i sprzedaż artykułów 
spożywczych w Dąbrowie Górniczej, ui. Sławkowska 9 Firtha 
istnieje od roku 1911. Właściciel Rybsztajn Herszlik, zam. tamże.

Nr. 2447. „Nachman Aron Gutman* skup i sprzedaż drzewa 
kopalnianego, oraz innych towarów z siedzibą w Dąbrowie Górni­
czej, ul Królowej Jadwigi 21. Firma istnieje od roku 1900. Właści­
ciel Nachman Aron Gutman, zam. tamże.

Nr. 2448 „Ostrowiecki Mendel*, drobna sprzedaż manufaktury 
i galanterii, oraz artykułów spożywczych w Dąbrowie Górniczej 
Sławkowska nr. 9. Firma istnieje od roku 1910. Właściciel Ostro­
wiecki Mendel, zam. tamże. c d. n.

W. GRAJCAR,
Sosnowiec—Modrzeiowska 15.

Telef. Nr. 6-56.

POLECA
w wielkim wyborze

OKRYCIA DAMSKIE
oraz 1890

towary manufakturne: 
Aksamity, plusze, jedwabie, płó­
tna, wełny, materjały ubraniowe, 

kołdry watowane

SgrzeHat za gotówkę

i NA RATY!
Na dogodnych warunkach.

Za każd^ cc kupisz sobie 
na zbliżające się święta: 
perfum, wody kolońsklel, 

mydeł toaletowych 
Nalleolel teraz kuolć 

w Fabrycznym sklepie Tow. „SIŁA* 
Sosnowiec, ulica Kościelna 

dom T-wa „Rozwój*. 1962

Buciki I pita, chrom.
Półiuciki gicmzawE
Pólbaciki lakierowano

Półluiciki damskie 
Pantofelki i paskami 
Pantofelki lakiorowane

Zi.Zł. 27.10
„ 31.75
„ 39.90

DO NABYCIA:

w Sosnowcu: J, L Kugelman, Modrzeiowska 
w Będzinie: J. Ł. Kugelman, Kołłątaja 18 

i innych miastach Rzeczypospolitej.

P53 BROWAR
GWARECTWA „HR. RENARD"

W SOSNOWCU — 8IELGU.
I■ ...■

fcjŁ&afl POLECA ZNANE ZE SWEI DOBROCI PIWO:

I® SIELECKIE jasne

MARCOWE

EKSPORT .... ■

23 85
25.30
3450

2
1865-2

CTEnografji wyucza wszystkich 1 sft 
° wnie bezpłatnie, ce’em propagan 
dy instytut Stenograficzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa. Krucza 26 

___________ t20R-T3
Dnchalterji (księgowości) poiedyn' 
*-* tzei. podwó|ne|, amerykańskiej; 

rachunkowości kuoieckiei; korespon­
denci! handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułów,- 
cza: Warszawa. Zórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie nrosoek 
tów.1447-10

SIELECKIE jasne 

MARCOWE 
EKSPORT jasny.

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. I

Diblotekę 250 tomów pisarzy pol- 
Kich sprzedam Susnowiec, Koł- 

iątaia 17 w Santorze 1—2. od 1954

Okazy |nie s rzedain uom 9ubizac|t* 
Wiadomość -rodula, ui. Wapien- 

naX I9j3

I
Doszukuje się dwuch pokoi umeblow 
1 ew iednego dużego w śródmie­
ściu przy intelisentuei rodzime dla 
dwojga osób, Oferty sub „Dyiettur* 
w aummistracn .iskry" l.->oo-z
W V.b<4aie pu*O| Uu.eDiuwon, z ou- 

dz einem wejściem, Wiadomość 
w aum. , S.iy htól

I Posady i prace.
'.aofiarowane 10 groszy za wyraz

potrzebny zdolny fortnierz, Zakłady
* Przemysłowe Henryk Czechowski
Sosnowiec u>. Leszn-■ 1 50
Lao tize. ue ud zaraz z Elegie etupe-
* dientki i chłopiec do bufetu, sta­
cja ko.j wa butei 1 i II kią>~. 1947 
putizeba spneuawcow du louOw, z
* kaucją. Wiadomość będzińska 17.

i944

| Poszukiwane 5 groszyza Wyraz. |

pjsoba w średnim wieku poszukuje 
posady gospodyń -kucharki może 

zaiąC się samodzielnie domem, soli­
dne rekomendacje Zgłoszenia teie- 
fon 7, ' i‘-ii9 1

M.vUu, Uuu.a lUb >»!.« p s.u— e 
m eisca guapodym do samotnego 

pana, /.głoszenia dla „Uos.Ojyui* 
„Iskra* D br^wa. Im3z

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

r\armo wyucza stenografji listow- 
me, aając bezpiatue komplety 

ie»cy|. Kedakc.a stenografa Poisziego 
Waiszawa, Mokotowska o7. 16.9,

I Różne.
10 groszyza wyraz.

»«■

■h-

porcelanowych, szklanych, alumin 
r .jowych i. t. p. nadszedł duży 
wybór towarów. Modrzeiowska .?(' 
(hale „Rozwoju*) firma „Kryształ 

_ l82,-‘ 
Maltaniei harmonje, mandoliny, gita 

ry. Skrzypce, struny Sosnowiec 
Kośceina 4 Kupei

0 i a u ó w • domowycn żurowy., 
poszukuje w reiome od śwk, 

do ui. Aieji w inteligentnej rodzinie 
solidny pan. Zgł adm. „obiady-. 

1958 2
Obiady domowe w śródmieściu, ud 

dn 13 kwietnia, Cena przystępna 
Znoszenia od 10 kwietnia od godz. 
5-7, ul. 3 go Maja 9, of.cyna >1 pię- 
tro Żurkowa. IW45,
piekarnia do wydzierżt wierna zaraź 
» w Czeladzi ul Bytomska 23 |a- 
rzabek. tuji
pracownia gutsetow .Kozdiją" Bu- 
1 snuwiec, Dęblińska 11, poleca 
na moduieisze pasy nadaiące kształ­
tom pkkuą linię. Pasy lecznicze . 
biustonosze. Pasy od 10 noty cli 
__________________________ 1917 2

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz.

JFaginęła legitymacja, karta zwolnię 
*-* nia z wojska na imię iozt;fa Pie- 
strzyń-Kiegu n< «

IaSloa ,au zguoił zailą uudlu. .... .
i książeczkę woskową, wydaną 

plZeZ PlCU .USIloWieC. Ii»;l

Stan s-aw uar.uon zguut. K-jwyma- 
c,e zasiłkową wydaną przez Pupt

w oosnowcu,_______________
piewmaz lo.i.a>z zguoił orązecz
1 kę WuiskuW,., w,dalią prz*z r-ai, 
Sosnowiec._______________ 19 8-2
Lauiesław jzmzi zgubił aanc wó, 
*-* skuwą, wydaną przez PrU Si 
ailow ec.


